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A. Gromyko przybywa 
dzisiaj do Polski

Dzisiaj na zaproszenie Biu 
ra Politycznego KC PZPR i 
rządu PRL — przybywa do 
Polslci z jednodniową wizytą 
oficjalną Andriej Gromyko 
członek Biura Politycznego 
KC KPZR, minister spraw za 
granicznych ZSRR. (PAP)

Zebranie Klubu 
Poselskiego PZPR

17 bm. pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Babiucha odbyło się ze­
branie Klubu Poselskiego 
PZPR.

Informację o problemach re­
alizacji IX Plenum KC PZPR 
przedstawił członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Stefan Olszowśki.

Następnie posłowie wysłu­
chali informacji zastępcy człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, ministra rolnictwa — 
Kazimierza Barcikowskiego o 
sytuacji w rolnictwie i pro­
jekcie ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym oraz innych 
świadczeniach dla rolników i 
ich roazm. (PAP)

Wizyta ministra 
obrony narodowej LRA

17 bm. przybył do Polski z 
oficjalną wizytą członek- Biu­
ra Politycznego MPLA i Rady 
Rewolucyjnej, minister obro­
ny Ludowej Republiki Angoli 
— comandante Henriqjue Te- 
les Carreira.

Na lotnisku Okęcie ministra 
obrony LRA powitał ministe' 
obrony narodowej PRL gen. 
armii Wojciech Jaruzelski.

PAP

Udany atak komandosów

Uwolnienie 86 pasażerów 
samolotu „Lufthansy“

Na pokładzie uprowadzonego 
samolotu „Lufthansy”, który w 
poniedziałek rano odleciał z Ade- 
nu i wylądował -w stolicy Soma­
lii _ Mogadiszu, rozegrała się 
dramatyczna scena. Pilot „Boein 
ga 137”, który sprowadził maszy­
nę na ziemię, został zastrzelo­
ny przez porywaczy. Jak pisze 
agencja DPA, zrobiono to na 
oczach pozostałych zakładników.

W Bonn potwierdzono tę wia­
domość .Zamordowanym jest ka­
pitan — lotnik, 37-lelni Juergen 
Schumann, który od wiosny 1977 
reku lata na „Boeingu 737”. Z 
chwila gdy samolot wylądował w 
Mogadiszu. porywacze połączyli 
się z wieżą kontrolną lotniska, 
żądając zabrania zwłok pilota. Zo­
stały one wyniesione na noszach.

Ta wiadomość była przypusz­
czalnie powodem, że o dwie go­
dziny wcześniej niż planowano 
zebrał się w poniedziałek rano 
w Bonn mały sztab (kanclerz 
RFN, ministrowie kompetentnych 
resortów i wyżsi urzędnicy władz 
bezpieczeństwa) a następnie tzw. 
wielki sztab kryzysowy. Omawia 
no nową sytuację, która powsta 
ta w związku z zamordowaniem 
pilota, a więc spełnieniem pierw 
szej pogróżki porywaczy.
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Pierwszy dzień obrad z udziałem E. Gierka i H. Jabłońskiego 

W Warszawie rozpoczął się VI Krajowy 
Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych

W warszawskim Pałacu Kul 
tury i Nauki rozpoczął się 17 
bm. VI Krajowy Zjazd Dele­
gatów Kółek Rolniczych. Bli­
sko 1 500 delegatów reprezen­
tujących ponad 2,8-milionową 
rzeszę członków tej organiza­
cji, której tradycje sięgają dra 
giej połowy minionego wieku, 
wytyczy w czasie 2-dniowych 
obrad podstawowe kierunki 
działania kółek, ich spółdziel­
ni oraz związków i zrzeszeń 
branżowych na najbliższy 4- 
letni okres.

Wyrazem roli kółek rolni­
czych w rozwoju wsi i rolnic­
twa był udział w pierwszym 
dniu obrad, serdecznie wita­
nych przez delegatów, przed­
stawicieli najwyższych władz 
partyjnych i państwowych. 
Przybyli: członkowie Biura Po 
litycznego KC PZPR z I sekre 
tarzem KC — Edwardem Gier 
kiem, członkowie Rady Pań­
stwa z przewodniczącym rady 
— Henrykiem Jabłońskim. 
Obecni byli członkowie rządu 
PRL.

W obradach wzięli udział 
członkowie Prezydium NK

Gospodarska 
debata

Pełna i szybka realizacja 
decyzji IX Plenum KC PZPR 
ma podstawowe znaczenie dla 
społecznego i ekonomicznego 
rozwoju kraju. W działaniu 
tvm liczy się każda realna ini­
cjatywa, . każdy konkretny 
wniosek, służący wykonaniu 
priorytetowych zadań naszej 
gospodarki: zwiększeniu pro- 
dukcji rynkowej i eksportot 
wej oraz przyspieszeniu rozwo 
ju gospodarki żywnościowej i 
budownictwa mieszkaniowego. 
Tematy te dominują również 
na odbywających sie w ca­
łym kraju wojewódzkich nara 
dach aktywu partyjno-gospo- 
darczego.

Ostatnio narady takie odby 
ły się w województwach: łom 
żyńskim. krośnieńskim, tar­
nowskim, zielonogórskim, ko­
szalińskim i elbląskim. (PAP)

Porywacze wyznaczyli nowy 
termin ultimatum, który upływa 
o godzinie 3.30 czasu lokalnego 
(1.30 czasu warszawskiego). W 
przeciwnym razie grożą wysadze­
niem w powietrze samolotu. Wa­
runki ultimatum sa te same.

Do Mogadiszu przybył specjal­
nym samolotem minister stanu 
w federalnym urzędzie kancler­
skim Hans-Juergen Wischnewski. 
Jego zadaniem jest prze’)~owadze 
nie rozmów z porywaczami 
„Boeinga”.

Mimo upływu terminu ultima­
tum, w niedzielę o godzinie 2 ra 
no. porywacze przemysłowca 
RFN, Hannsa-Marfina Schleyera 
nie skontaktowali się z władzami 
RFN. Nie wiadomo więc jakie 
są jego losy. (PAP)

Z ostatniej chwili
Grupa zachodnioniemieekich 

komandosów zaatakowała sa­
molot i uwolniła 86 zakładni­
ków. Zginęło 3 porywaczy.

ZSL z prezesem NK — Stani­
sławem Gucwą oraz przedsta­
wiciele kierownictwa CK SD.

W zjeździe uczestniczą prze­
bywające w naszym kraju de­
legacje rolników Kuby, NRD, 
Węgier, Włoch i ZSRR.

W imieniu KC PZPR, NK 
ZSL, w imieniu najwyższych 
władz państwowych, delega­
tom — i za ich pośrednictwem 
wszystkim rolnikom — ser-

OMOWIENIE PRZEMÓWIENIA
E. GIERKA NA STR. 2- |

—™ ' I
deczne pozdrowienia i życze­
nia owocnych obrad przekazał 
I sekretarz KC — Edward Gie 
rek.

W uznaniu dotychczasowego 
wkładu kółek rolniczych w po 
stęp produkcyjny i społeczno- 
gospodarczy wsi polskiej — I 
sekretarz KC PZPR udekoro­
wał sztandar tej organizacji 
Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy. Delegaci przyjęli to od­
znaczenie długotrwałą owacją.

Dorobek i najważniejsze za­
mierzenia kółek rolniczych w

List górników „Sosnowca** 
do I sekretarza KCPZPR

W kopalni węgla kamienne 
go „Sosnowiec” odbyła się 
17 bm. konferencja sprawoz­
dawczo-wyborcza PZPR, na 
której dokonano wyboru Ko­
mitetu Zakładowego partii o- 
raz delegatów na miejską 
konferencję PZPR. Wśród de­
legatów na sosnowiecka, miej 
ską konferencje znajduje się 
członek zakładowej organiza­
cji partyjnej tej kopalni. I

Plenum WK SD w Poznaniu

Współudział w rozwoju regionu
W Poznaniu odbyło się wczo 

raj IX Plenum Wojewódzkie­
go Komitetu Stronniętwa De­
mokratycznego, które zapo­
czątkowało obchody 40-Iecia 
tej organizacji w wojewódz­
twie poznańskim. W naradzie 
uczestniczyli m. iri, sekretarz 
KW PZPR — Józef Świtaj, 
członek władz centralnych SD 
— Józef Boberski, prezes WK 
ZSL w Poznaniu — Walenty 
Kołodziejczyk. Programowy 
referat . omawiający wkład 
Stronnictwa w rozwój społecz 
no-gospodarczy Poznańskiego

W Pniewach jak w Łańcucie

Otwarto muzeum
powozów konnych

Muzealnictwo województwa 
poznańskiego pozyskało ko­
lejną placówkę. Nie ma ona 
sobie równych w Wielkopol- 
sce. a w kraju ustępuje jedy­
nie Łańcutowi Jest to mu­
zeum powozów konnych w 
Pniewach, które otworzyło 
ostatnio podwoje przy ul. Po 
znańskicj (przy wjeździe do 
miasta od strony Poznania).

Eksponaty muzeum to pojaz 
dy wykonane przez tamtejsze 
go rzemieślnika — nowoźnika 
— Michała Bogajewicza. Udo-

Dokończenie na str. 2 

doskonaleniu obsługi rolnictwa 
przedstawił w referacie pro­
gramowym prezes Zarządu 
CZKR — Józef Krotiuk. Po­
stawione przed rolnictwem za­
dania — podkreślił — wymaga 
ją skoncentrowania się kółek 
rolniczych na rozwoju różno­
rodnych usług (których war­
tość w 1980 r. będzie o ponad 
70 procent wyższa niż w 
1976 r.), a także na rozwoju 
zespołowej gospodarki rolnej 
SKR — jako czynnika stymu­
lującego poziom i kierunki pro 
dukcji we wsi i w gminie oraz 
na tworzeniu warunków do dal 
szej aktywizacji samorządu 
chłopskiego.

Na sprawy systematycznego 
rozszerzania i doskonalenia 
działalności usługowej,. uspraw 
niania pracy jednostek gospo­
darczych kółek oraz skutecz­
nego ich oddziaływania na 
przyspieszenie procesów spe-' 
cjalizacji, kooperacji i zespo­
łowego działania rolników — 
zwracano szczególną uwagę w 
rozpoczętej dyskusji plenarnej

Dokończenie na str. 2

sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek którego jedno­
myślny wybór uczestnicy ob­
rad przyjęli gorącą, długotrwa 
łą owacją.

Obecnemu na konferencji 
członkowi Biura Politycznego 
KC, T sekretarzowi KW PZPR 
w Katowicach — Zdzisławowi 
Grudniowi górnicy kopalni 
„Sosnowiec” wręczyli list do

Dokończenie na str. 2

wygłosił przewodniczący WK 
SD, wiceprezydent Poznania 
— Zbigniew Kmieciak. W dys 
kusji nawiązana m. ,in. do pro 
blematyki IX Plenum KC 
PZPR. W uchwale sprecyzowa 
no dalsze zadania wojewódz­
kiej organizacji stronnictwa w 
zakresie poprawy i rozwoju 
usług.

Również wczoraj delegacje 
WK SD złożyły kwiaty m. in 
na Cytadeli i pod tablicą upa 
miętniającą powstanie pierw­
szego klubu SD na Starym 
Rynku w Poznaniu, (bg)

nad 100 przodownikom wręczono 
odznaczenia państwowe, przyzna­
ne im na wniosek CRZZ przez Ra 
dę Państwa. Order Sztandaru Pra­
cy II klasy otrzymał J. Trzuskow- 
ski — górnik z Zakładów Górni­
czych „Trzebionka” w Trzebini.

Kontrakt z „Techno frigo”
,,Polimex - Cekop” podpisał kon 

trakt importowy z włoską fir­
mą „Technofrigo” na dostawę 
3 dużych przetwórni — zamrą- 
żalni owoców i warzyw. Obiekty 
zostaną zlokalizowane w Środzie 
Wielkopolskiej, Leżajsku i Siemia 
tyczach.

Z Gdańska do Helsinek
I

W tych dniach rozpoczął re­
gularne rejsy, na trasie Gdańsk 
— Helsinki — Gdańsk, fiński 
prom samochodow’o-pasażerski 
„Aallotar” ,który pływa w czar­
terze Polskiej Żeglugi Bałtyckiej.

Spotkanie w Warszawie
17 bm., odbyło się w Warszawie 

ogólnopolskie spotkanie przodow­
ników pracy socjalistycznej. Fc-

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Ministrów LRB 
Stańko Todorowa przybył 17 
bm; do Bułgarii z oficjalną, 
przyjacielską wizytą prezes 
Rady Ministrów PRL, Piotr 
Jaroszewicz.

Premierowi towarzyszą: wi­
ceprezes Rady Ministrów, Ka­
zimierz Olszewski, minister 
przemysłu maszynowego Alek 
sander Kopeć, zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
Zbigniew Wojterkowski, wice­
minister spraw zagranicznych 
Marian Dmochowski, wicemi­
nister handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej Tadeusz 
Nestorowicz, wiceminister nap 
ki, szkolnictwa wyższego i tech 
niki Walery Kujawski, wice­
minister przemysłu maszyn 
ciężkich i rolniczych Zbigniew 
Bartosiewicz.

Wizyta ta jest kolejnym ro­Wystawy, koncerty, filmy, spotkania
Poznańska dekada 

przyjaźni rozpoczęta

Na zdjęciu: jeden z plakatów eksponowanych na poznańskiej 
wystawie.

Fot. — H. KamM

Manifestację serdecznych, 
braterskich więzi Polaków z 
narodami Związku Radziec­
kiego i państw wspólnoty so­
cjalistycznej stanowią rozpo­
częte wczoraj w Poznaniu „Dni 
Przyjaźni”. Dekadę interesują 
cych różnorodnych imprez — 
koncertów, przedstawień ope­
rowych i teatralnych, wystaw, 
projekcji filmowych, spotkań,

Inwestycja komunalna za 130 min zł

W Poznaniu rozpoczęto 
budowę kolektora

Na Nowym Mieście przystą 
pi on o do ważnego dla tej czę­
ści Poznania przedsięwzięcia 
komunalnego. Ma ono rozwią 
zać problem odprowadzania 
ścieków z tej dzielnicy — 
przede wszystkim z Osiedla 
Warszawskiego — a także z 
Antoninka i Swarzędiza. Budo 
wa ogólnospławnego kolekto­
ra stała się się tam niezbędna 
dla rozwoju budownictwa mie 
szkaniowego i przemysłu: mieć 
on będzie także duże znacze­
nie dla ochrony naturalnego 
środowiska, umożliwiając sa­

Wybór H. Ilupki
Obradujący w Darmstadcie de­

legaci ziomkostwa Ślązaków wy­
brali ponownie H. Hupkę (CDU) 
na przewodniczącego organizacji 
na okres 2 lat. Zjazd wysunął 
też ponownie głoszone od dawna 
rewizjonistyczne żądania.

Manewry na Kubie
W Hawanie poinformowano, że 

na Kubie rozpoczęły się najwięk 
sze w dziejach republiki manew­
ry wojskowe. Ich celem jest do­
skonalenie współdziałania po­
szczególnych rodzajów wojsk re­

boczym spotkaniem premie­
rów obu bratnich krajów. Sta 
nowi on jeszcze jeden przejaw 
zacieśniania i pogłębiania 
wszechstronnych stosunków i 
braterskiej współpracy między 
Polską i Bułgarią.

Na lotnisku śofijskim, ude­
korowanym flagami narodowy 
mi obu krajów. Piotra Jaro­
szewicza powitał Stańko Todo- 
row.

Tuż po przyjeździe do Sofii 
Piotr Jaroszewicz udał się na 
plac 9 Września, gdzie przy 
dźwiękach „Międzynarodówki” 
w asyście kompanii honorowej 
armii bułgarskiej, złożył wie­
niec pod mauzoleum wybitne­
go działacza międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego i 
robotniczego, twórcy socjali­
stycznej Bułgarii, Georgi Dy­
mitrowa.

Dokończenie na str. 2

prelekcji i odczytów zorgani­
zował- — z okazji 60 rocznicy 
WieFkiegp października — Wo 
jewódzki Komitet FJN przy 
współudziale ośrodków kultu, 
ry i-informacji Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NRD, Węgier i 
ZSRR w Polsce.

„Dni Przyjaźni” zainauguro 
wano ekspozycją plakatu poli- 

Dokończenie na str. 4 

mooczyszczanie się wód Jezio­
ra Maltańskiego.

Obecny etap inwestycji po 
przedziło zbudowanie około 
kilometr owego odcinka kolek 
tora. Trasa jego przebiegu po 
zbawiona jednak była prze­
szkód terenowych i kładzenie 
rur n*?e nastręczało większych 
trudności. Teraz natomiast roz 
poczyna się o wiele bar., 
dziej skomplikowana ooeracja. 
Grunt jest bowiem podmokły, 
a teren musi być uzbrojony.

Dokończenie na str. 6”

wolucyjnych sił zbrojnych .1 u- 
macnianie obronności kraju zgod 
nie z postanowieniami I Zjazdu 
KP Kuby.

Długo oczekiwana decyzja
Sąd Najwyższy Stanów Zjedno 

czonych powziął decyzję, zezwa­
lającą brytyjsko-francuskiemu 
odrzutowcowi „Concorde” na ią 
dowanie na lotnisku im. Kenne­
dyego w Nowym Jorku.

Komitet niepodległości
W Belfaście został utworzony 

Północno-Irlandzki Komitet Nie­
podległości. Na czele komitetu 
stanął J. Drysdale — jeden z czo 
łcwych działaczy partii sojuszu, 
która stawia sobie za cel dopro 
wadzenie do pojednania i współ 
pracy, między zamieszkującymi 
Irlandię Północną protestantami 
i katolikami.
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Ilia ludzi, którzy przez , 
" kilka tygodni przy­

zwyczaili się do zwycię­
skich bądź remisowych me­
czów linowych wikarzy po­
znańskiego Lecha — nie­
dzielna ich porażka w Cho­
rzowie różnica aż trzech 
bramek jest nieprzyjem- 
num zaskoczeniem. Co się 
stało? Kto uważnie przeczy 
tał relacje. z tmh zawodów 
newnie zwrócił uwaoe na 
takt, iż wszyscy sprawozda 
wcy sa zoodni co do iednp 
ao: donóki poznańscy niłkn 
rze atakowali, dopóty mieli 
szanse na zdobycie prowa­
dzenia. i kto wie. może tak. 
że na zwycięstwo. Kiedy 
natomiast rozeszli dc defen 
sywy. nie udało im się ura- 
to^^aó nawet remisy,.

Tak. bronić sie. to naj- 
nze ściel tak. jakby się z 
córy skazywało na nienowa 
dzenie. jakbu ^oddawało się 
pr mciwn ościom.

Bu zapewnić sobie powo­
dzenie, trzeba ofensywnie 
przeciwstawiać sie nienoża 
danum tendencjom czy trud 
nościom. Dla sportowca 
niepożądane jest zwycię­
stwa przeciwnika. dla czło­
wieka kontrolującego 
lak ość wyrobów *»»: fabryce 
— tym. przeciwnikiem. któ­
rego skutecznie trzeba ata 
kować. powinno buć usuwa 
nie przyczyn złych ipym- 
ków pracy. Jeśli spotykamy 
sie. niekiedy z narzekania­
mi. to nie przezwyciężymy 
ich tylko .słowami o potrze 
bie optymizmu. ale na Je 
wszystko skutecznie powin­
niśmy sie zabrać do usuwa 
nia nrzyczun powodujących 
utyskiwania ludzi mniej 
odpornych. I tak no ogół, 
na szczęście buwa. "Rolnik 
pracowicie nadrabia straty 
nie zawsze przez nieco za- 
u^cicme. robotnik, odnowią 
dajac na zapotrzebowanie 
społeczne, podejmuje zobo­
wiązanie. którego wyniki 
przyczyniają się do zwięk­
szenia nodażu poszukiwa­
nych. towarów. inżynier 
obmyśla koncepcje nokom 
nia nrzeszkód w swoim za­
kładzie czy instytucie.

Bo nic poprzestawać na 
małum. działać ofensywnie 
— to nie tylko w sporcie po 
Iowa zwycięstwa.

TK

Samorząd rolniczy - znaczącym
ogniwem demokracji socjalistycznej

Przede wszystkim pragnę 
w imieniu Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Naczelne­
go Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, w 
imieniu najwyższych władz 
państwowych Polskiej Rzeczy 
oosnolitei Ludowej przekazać 
wam. a także wielotysięcznej 
rzeszy członków Kółek Rolni­
czych. działaczy waszei orga­
nizacji serdeczne pozdrowie­
nia i wvrazv podziękowania 
za ofiarna nrace dla dobra 
Oiczvzny Wv°oko n^n-my wa 
sza działalność. Widzimy w 
niei ważny czynnik unowo­
cześniania polskiego rolnictwa 
i poprawy warunków życia 
mieszkańców wsi polskiej.

Komitet Centralny ^niskiej 
Zjednoczona Partii Robotni­
czej oraz NK ZSL pryvwiązu­
ją wielka wagę do działalno­
ści samorządu rolniczego. k<ó- 
ry jest ważnym ogniwem de­
mokracji socjalistycznej. W 
polityce rolnej, kształtowanej 
i realizowanej wesnół ze 
Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym, samorząd ten ma 
trwała nozvcje i rozległe 
funkcje. Będziemy te poży­
cie konsekwentnie umacniać.

W Warszawie rozpoczął się VI Kra jowy 
Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych

'Dokończenie ze str. 1 
oraz w czasie obrad zespołów 
problemowych.

W przerwie pierwszego dnia 
obrad — przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych spotkali sie z gru 
na delegatów na zjazd. W cza­
sie tego spotkania udekorowa­
no odznaczeniami państwowy­
mi 60 zasłużonych działaczy i 
pracowników kółek rolniczych.

Z Wielkopolski odznaczenia 
otrzymali:

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski — Elżbieta 
Sza rat a — rolnik z Gała^ek, 
woj. kaliskie; Kazimierz Bar­

Samorząd rolniczy to praw 
dziwy współgospodarz wsi, 
który czuwa nad właściwym 
wykorzystaniem ziemi, ^rawi 
dłowym zaopatrzeniem w śród 
ki produkcji, racjonalnym wy 
korzystaniem maszyn i całego 
majątku, jest współodpowie­
dzialny za rozwiązywanie 
wszystkich problemów gospo­
darczych i społecznych na 
swoim terenie.

Zaspokojenie rosnących po­
trzeb żywnościowych naszego 
społeczeństwa wymaga stałe­
go. wydatnego zwiększadra 
produkcji rolnej. Jest to snra 
wa nie tylko dnia dzisiejsze­
go, lecz i całej dajacej sie 
przewidzieć przyszłości.. Musi- 
my również wyciągać wnioski 
z sytuacii żywnościowej w 
świecie. Majac to wszystko 
na uwadze. Komitet Centralny 
przed trzema laty na XV ple­
narnym posiedzeniu uchwalił 
dalekosiężny program unowo­
cześniania rolnictwa i oonra- 
wy wyżywienia narodu. Pro­
gram ten został noparty 
nrzez was. a Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
przyjął go jako program pań­

tosik — rolnik z Dzieraw. woj. 
konińskie; Feliks Jagieniak — 
traktorzysta SKR Pobiedziska 
Biskupie, woj. poznańskie.

Złotv Krzyż Zasługi — Da­
nuta Sosnowska — magazy­
nier SKR Połajewo, woj. pil­
skie.

Srebrny Krzyż Zasługi — 
Zdzisław Konieczka — dyrek­
tor SKR Lądek, woj. koniń­
skie.

Brązowy Krzyż Zasługi — 
Stefan Pilch — rolnik z Pwe- 
sława. woj. poznańskie: Ro­
man Niestrawski — traktorzy­
sta z Jutrosina, woj. leszczyń­
skie.

stwa i narodu. Realizujemy go 
konsekwentnie.

Do niezmiennych założeń na 
szej polityki rolnej należy 
troska o rozwój wszystkich 
sektorów rolnictwa. Umacnia 
my gospodarstwa uspołecznio­
ne a jednocześnie udzielamy 
pomocy i stwarzamy nersnek 

tywe każdemu rolnikowi, który 
zwiększa produkcie i stosow­
nie do swych możliwości wno 
si wkład w wyżywienie naro­
du.

Najważniejszym obecnie za­
daniem rolnictwa jest zaoew- 
nieme dalszego wzrostu pro­
dukcji zwierzęcej. Musimv na­
dal rozwijać hodowle trzody 
chlewnej oraz lepiej wvkorrv 
stywać naturalne warunki na­
szego kraiu. snrzv^iące wzro­
stowi pogłowia bvdła.

Jestem przekonany, że pa­
triotyczni i nracowici polscy 
rolnicy, świadomi, że od ich 
trudu zależy w poważnej mie 
rze dalszy wzrost poziomu ży­
cia w naszvm kraju, czynić 
beda wszystko. bv godnie wv 
pełniąc zadania, jakie im 
nrzvpadaja w wielkim dziele 
budowr siły Polski i Domyśl­
ności narodu polskiego.

PAP

Dzisiaj zjazd zakończy obra 
dy wyborem nowych władz i 
nodjęciem uchwały precyzu­
jącej zadania kółek rolniczych 
na najbliższe lata.

,.Kółka rolnicze wczoraj i 
dziś” — takie jest hasło wy­
stawy czynnej w kuluarach 
Sali Kongres, owej PKiN w 
Warszawie podczas obrad VI 
Krajowego Zjazdu Delegatów 
Kółek Rolniczych.

Ekspozycje zwiedzili obecni 
na zjeździe przedstawiciele naj 
wyższych władz partyjnych i 
państwowych z I sekretarzem 
KG PZPR — Edwardem Gier- 
kiem. (PAP)

Wszechstronna i braterska 
współpraca

Dokończenie ze str. 1
Następnie Piotr Jaroszewicz 

złożył krótką wizytę premie­
rowi Stańko Todorowowi w 
pobliskim gmachu Urzędu Ra 
dy Ministrów. LRB.

W toku przedpołudniowego 
spotkania premierów Piotra 
Jaroszewicza i Stańko Todo- 
row a oraz po polu dn io w y c h 
obrad plenarnych pod prze­
wodnictwem szefów obu rzą­
dów dokonano wymiany po­
glądów na sprawy dotyczące 
współpracy polsko-bułgarskiej, 
zwłaszcza w dziedzinie gospo 
darczej i kulturalnej, a także 
omówiono niektóre zagadnie­
nia sytuacji międzynarodowej.

Dzisiaj rozmowy polsko-buł 
garskie będą kontynuowane.

W poniedziałek wieczorem 
S. Todorow podejmował wol­
skiego gościa obiadem. Obaj 
premierzy wygłosili przemó­
wienia.

OMÓWIENIE PRZEMÓWIENIA 
S. TODOROW A

Serdecznie witaj etc polskich 
gości i życząc im przyjemnej 
i owocnej wizyty w Bułgarii 
premier Stańko Todorow wy­
raził przekonanie, że rozmowy 
prz yn ios ą dobre r ezult a t y.
Mówca pzypomniał tradycyjną 
przyjaźń polsko — bułgarską 
i stwierdził, iż dynamiczny 
rozwój wszechstronnych sto­
sunków między obu krajami 

swe życiodajne źródła w 
spotkaniach i rozmowach przy 
wódców obu krajów.

S. Todorow oświadczył, iż 
Bułgaria przywiązuje dużą 
wagę do spotkania w Belgra­
dzie i wyraził nadzieję, iż 
przyczyni się ono do pełnego 
wcielenia w życie aktu koń­
cowego oraz do rozwoju i tri­
umfu ducha z Helsinek.

Mówca wyraził przekona­
nie, iż wizyta przyczyni się do 
rozszerzenia stosunków gospo 
darozych oraz intensywnej wy 
miany towarów, co ma istot­
ny wpływ n<a pomyślną budo, 
wę rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego w obu kra­
jach.

Bułgarów cieszą osiągnięcia 
ludzi pracy w Pcdsce realizu­
jących nakreślone przez VII 
Zjazd PZ-PR perspektywy o- 
siągnięć gospodarczych, nauko 
wych i technicm^oh. S. Todo­
row wysoko ocenił aktywną i 

konsekwentną politykę zagra­
niczną bratniej Polski, której 
wysiłki zmierzające do utrwa 
lenia pokoju i wszechstronne­
go odprężenia w Europie i u* 
święcie przyniosły jej zasłu- 
żony autorytet i ogólne uzna­
nie.

OMÓWIENIE PRZEMÓWIENIA 
p. JAROSZEWICZA

Premier P- Jaroszewicz po­
dziękował za serdeczne przy­
jęcie na ziemi bułgarskiej 1 
stwierdził, że tradycyjne sto­
sunki przyjaźni i współpracy 
między Polską a Bułgarią roz 
wijają się pomyślnie.

Polska jak wszystkie kraje 
wspólnoty socjalistycznej przy 
wiązuje wielką wagę do r ea- 
lizacji postanowień aktu koń 
cowego Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie, do pomyślnego przebie 
gu obrad w Belgradzie oraz 
konkretnych przedsięwzięć roz 
brojenie w ych, zwłaszcza w
dziedzinie nuklearnej.

Mówca stwierdził, żę polsko 
— bułgarska współpraca gos­
podarcza rozwija się pomyśl­
nie przynosząc konkretne i 
wymierne korzyści obu kra­
jom i narodom. Szybko wzra­
stają ich wzajemne obroty to­
warowe. Wysoki poziom roz­
woju gospodarczego obu kra­
jów sprzyja podejmowaniu i 
realizowaniu wspólnych za­
mierzeń w zakresie pogłębie­
nia podziału pracy, kooperacji 
i specjalizacji produkcji. Sta­
ły postęp następuje również w 
rozwoju współpracy w sferze 
kultury i nauki.

Mówca wyraził przekonanie, 
że obecne rozmowy i ustale­
nia będą sprzyjały dalszemu 
zacieśnianiu przyjaźni i współ 
pracy między obu państwami 
i narodami. Gratulował gospo 
darzom osiągniętych wyników 
i życzył dalszych sukcesów w 
realizacji ambitnych planów.

☆
Przelatując w drodze do 

Bułgarii nad terytorium Zwią 
zku Radzieckiego i Rumunii, 
premier Piotr Jaroszewicz wy 
stosował do przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Alek- 
sieja Kosygina i premiera rzą 
du SRR, Manei Manescu de­
pesze 7. serdecznymi życzenia­
mi sukcesów i pomyślności dla 
narodów obu krajów. (PAP)

KROMIKA DNIA
INAUGURACJA ZAJĘĆ W STUDIUM MARKSIZMU

W Małej Auli Collegium Minus w Poznaniu przy ul. Stalmgradz- 
kiej zainaugurowano wczoraj, w obecności przedstawicieli władz po­
litycznych, organizacji młodzieżowych, naukowców, kolejny rok nau­
ki Młodzieżowego Studium Marksizmu. Słuchaczami są uczniowie 
szkół ponadpodstawowych, którzy interesują się problematyką iden- 
wo-światopoglądową, marksistowskim systemem filozoficznym, nau­
kami społecznymi. Indeksy otrzymało 122 słuchaczy. Studium pow­
stałe z inicjatywy ZW TKK§ oraz Komendy Chorągwi ZHP w Po­
znaniu cieszy sie coraz większym zainteresowaniem młodzieży. Pow­
stały filie w Gnieźnie i w Szamotułach. Patroriat nad Studium spra­
wnie Wydział Nauk Społecznych Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu, (bg)

„PREZENTACJE 77" W LUBLINIE
Występem warszawskiego Teatru na Targówku rozjMtczęły się 17 

tai. w Lublinie „Prezentacje 77”, będące jedenastym z kolei doro­
cznym ogólnopolskim przeglądem różnorodnych form twórczości 
estradowej.

Na zakończenie imprezy wystąpi balet poznański Polskiego Tea­
tru Tańca. (PAP)

Otwarto muzeum 
powozów konnych
Dokończenie ze str. 1.

stępnił on do zwiedzania zbu­
dowane w swojej oracowni 
powozy — kopie oryginal­
nych. pochodzących z różnvch 
epok. Jest to interesujący 
przegląd uozwoju oowoźn-- 
ctwa. Odwiedzaiacv muzeum, 
które wzbudza duże zaintere­
sowanie — zwłaszcza wśród 
turystów, mogą również po­
znać warsztat Michała Boga­
jewicza. (bon)

J. Broz Tito
w Lizbonie

W porwedziałęk przybył do 
Lizbony na zaproszentie władz 
portugalskich prezydent Jugo 
sławi i Josip B<roiz Tito. Z pre­
zydentem Eanesem i premie­
rem Soairesem przeprowad7’ 
on rozmmw na temat stosur 
ków między obu krajami. " 
także n<a temat sytuacji po­
litycznej w świecie. Mężow!r 
stanu omówią możliwęś?: 
ws-półdziałania swoich kraiów 
w rozwiązywaniu konfliktów
międzynarodowych. (PAP)

List górników „Sosnowca**
Dokończenie ze str. 2

T sekretarza KC PZPR, infor 
mu jacy o oodieciu na nosie- 
dzeniu KSR dodatkowvch zo­
bowiązań produkcvjnvch.

Pragniemy Was Doinformo­
wać. że członkowie Waszej 
macierzvstei organizacji uar- 
tyjnej oraz cała załoga kooai- 
ni ..Sosnowiec” uważnie zapo­
znała się z wygłoszonym 
nrzez Was na TX Plenum KC 
PZPR referatem Biura' Poli­
tycznego i przemówień->m koń 
cowym — czytamy w liście.

W dyskusji nad tymi don i o 
słvmi dokumentami określi­
liśmy nasze obowiązki, iakie 
wynikają z zadań Dostawio­
nych nrzez Komitet Centralny 
przed partią i ludźmi pracv 
całego kraju. Dla potwierdze­
nia naszej serdecznej więzi z 
partia i wami osobiście, w 
zrozumieniu potrzeb gbsoodar 
ki narodowej, postanowiliśmy 
przekroczyć nasze tegoroczne

Rezolucja o
Pierwszym tematem, jakim 

po zakończeniu debaty gene- 
"alnej zajęła się XXXII sesja 
^Gromadzenia Ogólnego Na- 
odów Zjednoczonych, była 
-'”awa pomocy dla Wietnamu. 

^Gromadzenie Ogólne poryje. 
'o rezolucje włączaiaca Wiet­
nam do ONZ-owskiej listy 
krajów najbardziej potrzeb”- 
iących pomocy. Rezolucja, kłó 
rej jednym ze współautorów 

zadania, wydobywcze o 25 000 
ton węgla.

— Zapewniamy Was. że 
wraz z cała klasa robotniczą 
województwa katowickiego, 
która rzetelna praca, jak całe 
patriotyczne społeczeństwo ha 
szego województwa, potwier­
dza swoje bezgraniczne pooa’-- 
o;e dla programu VI i VII 
Zjazdów partii — jesteśmy 
niezmiennie z Wami. Z Wami, 
towarzyszu Gierek, z naszą 
partią w historycznym wysił­
ku budowania ojczyzny sil­
nej i zasobnej.

Zdzisław Grudzień przeka­
zał uczestnikom konferencji i 
wszystkim górnikom ..Sosnow 
ea” serdeczne nozdrowienia od 
I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka i podziękowa­
nia za przodujące wvniki, ryt­
miczna prace i inicjatywy pro­
dukcyjne. za klimat dobrej ro 
hoty, panu.iacv wśród załogi 
kopalni. k<óre* 5 przewodzą ko­
muniści. (PAP) 

Poznańskie Biuro Prognoz Iri-
s+yt’Uu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej nrzewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: Zachmurzenie 
mele, rano lokalnie mgły.

Temperatura minimalna od 1 
riopn'q Ho 3 s+nnni. m^ks^ma1- 
na od 13 stopni do 15 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoco­
wano npstenuiaee temperatury: 
W Poznaniu 12 sfonni. w Kaliszu 
i? stopni, w Koninie 11. sł«nni. 
w T **sznin 13 sienni, Pile 12 
stonni; ciśnienie 760.6 mm.

Dzisiejszy serwis toformoeufny 
opracował Andrzej Piechocki.

pomocy ONZ dla Wietnamu
jest Polska, wzywą narody i 
rządy wszystkich państw człon 
kowskich ONZ oraz wszystkie 
międzynarodowe instytucje eko 
nomiczne. finansowe i snołecz 
ne do zwiększenia wysiłków w 
niesieniu pomocy Wietnamo­
wi. Rezolucja została przyjęta 
przez consensus, bez udziału 
delegacji amerykańskiej. Przed 
stawicie! USA wyjaśnił to za­
chowanie faktem, że Kongres

C. Yance o zagranicznej 
podróży J. Cartera

Sekretarz stanu USA Cyrus 
Vance wziął udział w progra­
mie telewizyjnym rozgłośni 
CBS pt. „Spotkanie z prasą”.

Jeden z uczestników audycji 
poprosił sekretarza stanu o uza 
sadnienie i sprecyzowanie ce­
lów podróży zagranicznej, ja­
ką na przełomie listopada i gra 
dnia odbędzie prezydent Jim- 
my Carter. Jak wiadomo w 
trakcie tej podróży J. Carter 
odwiedzi m. in. Warszawę.

Mówiąc o polskim etapie 
nodróży C. Yance oświadczył, 
że Polska jest ważnym kra jem 
rejonu Europy wschodniej, a 
wizyta jaka zostanie'złożona w 
Warszawie jest wyrazem ten­
dencji do rozwijania dialogu 
i stosunków z krajami, nie bę­
dącymi bliskimi sojusznikami 
Stanów Zjednoczonych.

PAP

USA nie zgadza się na udzie­
lanie bezpośredniej pomocy 
Wietnamowi.

Dziękując za przyjęcie tej 
rezolucji, stały przedstawiciel 
Wietnamu przy ONZ, amb. 
Dinh Ba Thi szczególnie pod­
kreślił znaczenie pomocy udzie 
lanej Wietnamowi w czasie 
wojny oraz Dcwojerinei odbu­
dowy nrzez kraje socjalistycz 
ne. (PAP)

Problemy ochrony 
zasobów Bałtyku

17 bm. w szczecińskim Zam­
ku Książąt Pomorskich roz­
poczęła się pięciodniowa kon­
ferencja ekspertów siedmiu 
państw nadbałtyckich zwana 
„Monitoringiem Bałtyku”.

Konferencja szczecińska jest 
jednym z cyklu spotkań mię­
dzynarodowych, zapoczątko­
wanych przez konwencję hel­
sińską w sprawie ochrony 
środowiska naturalnego Mo­
rza Bałtyckiego oraz konwen­
cję gdańską o ochronie ży­
wych zasobów Bałtyku. (PAP)

„Wiślica" uratowała
żeglarzy z RFN

Jak wynika z depesz przeka/A 
nych z polskiego statku „Wiśli­
ca” załoga tej Jednostki przepro 
wadziła w dniach 15 i 16 bm. na 
wodach Zatoki Biskajskiej udana 
nkC'" '•nłnwniczA r po­
mocą żeglarzom RFN. (PAP)

POGODA
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Poczty dzień powszedni

Przy paczkach 
jest najtrudniej

Udział Polaków w Rewolucji Październikowej

Z poczucia patriotyzmu 
i internacjonalizmu

Udział Polaków w Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej omawia dr WIE­
SŁAWA TOPOROWICZ, pra. 
cownik naukowy Instytutu 
Ruchu Robotniczego WSNS 
przy KC PZPR:

Polacy stanowili najpóź­
niejszą grupę internacjo­
nalistów w Rewolucji 

Październikowej i w cało­
kształcie zachodzących wów­
czas na obszarach byłego im­
perium rosyjskiego przemian 
rewolucyjnych odegrali znacz 
ną rolę. W rewolucji uczestni­
czyło co najmniej 100 000 Po­
laków.

Wielu Polaków należało 
do. kierowniczych działaczy 
RKP(b) i komunistycznych 
partii poszczególnych republik. 
Powszechnie znana jest wyso_ 
ka pozycja Feliksa Dzierżyń­
skiego w KC RKP(b) i w pio- 
trogrodzkim ośrodku partyj­
nym do kierowania powsta­
niem zbrojnym. W dniach Paź 
dziennika w sekretariacie KC 
RKP(>b) działali: Bronisław 
Wesołowski i Stanisław Pestko 
wski. W Sekretariacie KC Ko- 
nounistyczinej Partiii Ukrainy 
był? Feliks Kon i Stanisław 
Kosior — późniejszy generalny 
sekretarz tej partii. W KC Ko 
munistyczinej Partiii . Białorusi 
działali: Adam Kaczorowski — 
Sławiński i Wacław Bogucki, 
a w KC Komunistycznej Par­
tii Azerbejdżanu — Jan Go­
dlewski.

Wielu naszych rodaków od­
najdujemy w centralnym apa­
racie państwowym (Jakub Ha 
neCki, Mieczvsław Broński, 
Mieczysław Kozłowski, Stani, 
sław Pestkowski) i w szere­
gach współtwórców terenowe­
go aparatu władzy rad. Pola­
cy należeli do kierownictwa 
radzieckiego Krymu, gdzie w 
1913 r. powstała reoublika Tau 
rydzka. Przewodniczącym jej 
Radv Komisarzy Ludowych 
został Antoni Słucki, komisa­

rzem ludowym spraw we­
wnętrznych — Stanisław No­
wosielski, komisarzem ludo­
wym oświaty — Władysław 
Kobylański, , komisarzem d-s. 
n acj onal iz acj i maj ątków zi em 
skich — Jan Wąsak, przewod­
niczącym sztabu rewolucyjne­
go republiki — Ludwik Bur­

chard, przewodniczącym tau- 
rydzkiego komitetu RKP(b) — 
Jan Tarwacki. Słucki, Tarwac- 
ki i Nowosielski zginęli w 1918 
roku z rąk tatarskich kontrre­
wolucjonistów, Burcharda zaś 
rozstrzelali niemieccy okupan 
ci Krymu.

Gdy w lutym 1919 r. po­
wstała Republika Litewsko. 
Białoruska, w rządzie jej zna 
lazło się wiełii Polaków. Prze­
wodniczącym Centralnego Ko_ 
mitetu Wykonawczego (CKW) 
Rad został Kazimierz Cichow- 
ski, sekretarzem CKW — Ro­
man Pilar, a komisarzami hi- 
dowymi byli: spraw wojsko­
wych — Józef Unsżlicht, kon­
troli — Stanisław Benson, 
oświaty — Julian Leszczyń­
ski _ Leński, sprawiedliwe® ci 
— Mieczysław Kozłowski, uibez 
pieczeń społecznych — Józef 
Ołtdak-Ołdakowski, zastępcami 
komisarza ludowego rolni­
ctwa — Stefan Heltman i 
Józef Otocki. f

W Turkiestanie przewodni­
czącym Rady Komisarzy Łu- 
dowych został w październiku 
1918 r. Władysław Figiielski, 
który zginął w 1919 r. z rąk 
kontrrewolucjonistów’’. W wal­
ce o radziecką Syberię zginęli 
m. in. Wincenty Matuszewski, 
Tomasz Maigrzyfc, Władysław i

Janina Pickarzowie, Wiktor 
Majerczak, Eugeniusz Leśniew 
ski, Ludwik Janikowski, Jakub 
Pękalski, Lucjan Promiński.

W obradach historycznego II 
Ogólnorosyjskiego Zjazdu Rad 
w dtnrach 7—8 listopada 1917 
r. uczestniczyło 20 Polaków, a 
do wybranego na zjeździ e 
CKW Rad weszli: Jakub Do­
lecki (późniejszy kierownik 
Agencji Telegraficznej „Ro­
sta”, a następnie TASS, Feliks 
Dzierżyński, Franciszek Grzel. 
szczak - Grzegorzewski, Anto 
ni Słucki. Natomiast zastępca 
mi członków CKW zostali: Mie 
czyś ław Broński, Julian Lesz­
czyński, Paweł Łapiński, Bro­
nisław Wesołowski.

Najbardziej masową formą 
udziału Polaków w walce o 
ustanowienie i umocnienie 
pierwszego państwa robotni­
ków i chłopów była służba i ! 
wałka w szeregach formacji 
zbrojnych. Ponad 90 procent 
znanych nam z naiziwiska pol­
skich bohaterów Października 
służyło w Czerwonej Gwardii, 
Armii Czerwonej, czerwonej 
marynarce wojennej i w od­
działach czerwonych party­
zantów. 126 Polaków było orga 
nizatorami, a następnie dowód 
caimi lu(b zastępcami dowód­
ców oddziałów czerwonogwar 
dyjskich, 111 wchodziło w 
sikład komitetów wojsk owo-re­
wolucyjnych różnych szczebli, 
będących kierowniczymi 
ośrodkami powstania zbrojne­
go i zarazem sztabem koordy­
nującym działalność oddziałów 
Czerwonej Gwardii na danym 
terenie.

Dla wielu naszych rodaków 
podjęta w 1917 r. czy w 1918 r. 
służba w rewolucyjnych for­
macjach zbrojnych, zapocząt­
kowała ich kilkuletni udział 
w wojnie domowej na wielu 
frontach w szeregach regular­
nej Armii Czerwonej. Znamy 
6453 Potoków, którzy swój sto

Dokończenie na sir. 4

Listy i paczki, najczęściej 
jeżdżą pociągami i auto­
busami. rzadziej samo­

chodami, a wyjątkowo — sa­
molotami. Podróżując między 
odległymi od siebie miejsco­
wościami muszą w określo­
nych miejscach być przełado­
wane, by „łapać” właściwe oo 
łączenia. Placówką, która za­
pewnia przesyłkom właściwą 
drogę jest w ruchu poczto­
wym węzeł.

lir
Poznańska „dwójka* przr 

Dworcu Zachodnim jest jed­
nym z dziesięciu w kraju u- 
rzędem, który opracowuje, 
rozdziela oraz wysyła paczki i 
listy. Centralne Dołożenie 
poczty „Poznań — 2” spra­
wia. że należy do węzłów naj 
większvch i najruchliwszych.

Każdej doby przyjmuje 250 
ton różnych przesyłek Przy­
jeżdżają i wyjeżdżają 75 am­
bulansami. Rozwozi się je do 
82 trasach. Pracownicy węzła 
opróżniają skrzynki w całym 
mieście, zbierają listy i pacz­
ki z urzędów pocztowych i 
kierują je dalej. Te zaś. które 
przychodzą ze świata — dzie 
lą. sortują, dostarczają...

Przy normalnym ruchu - 
(anormalny, czyli 3 — 4 ra­
zy większy, bywa przed świe 
tami) przez ręce pracowników 
przechodzi przeciętnie 500 000 
listów i 12 Ó00 paczek. Średnia 
prędkość rozdziału dokonywa 
nezo nrzez iedną osobę, nie 
może bvć niższa niż
stów na godzinę. W nocy 
trzeba „przerabiać” więcej,

ROZDZIELNIA LISTÓW. 
Tysiące worków i koszy peł­
nych białych i .niebieskich ko 
pert, pocztówek, widokóweK. 
Przy stołach nółki z dziesiat 
kami przegródek oznakowa­
nych numerami i nazwami 
kierunków i miejscowości. 
Na ścianie dwa duże, z da­
leka widoczne wykresy tras i 
numerów.

Listy z Poznania trafiają, 
zależnie od przeznaczenia, do 
rozdzielni miejscowej (dla Po 
znania) lub zamiejscowej. Te 
kierowane w świat, dostają 
się do tak zwanezo s,przej­
ścia”. Tu też wjeżdżają wóz­
ki z listami, z różnych stron 
kraju. Dzieli się je na dalsze 
kierunki i znów wkłada do 
worków. Aby sie w tym wszy 
stkim nie pogubić podzielono 
kraj na 10 stref — bo tyle jest 
węzłów. To pierwszy podział. 
Potem donieró szczegółowy. 
Do 4 i 5 cyfry kodu. Kod. có- 
kolwiek by o nim powiedzieć 
z punktu widzenia klientów, 
szybkości przesyłek w ogóle 
ń.D.. tutaj sprawdza się abso­
lutnie. Dawniej, by list skie­
rować prawidłowo, trzeba by­
ło bardzo dobrze znać geogra­

fię pocztową — która uwzględ 
nia duże węzły, mniejsze po­
łączenia itp. — mówi Stani­
sław Nowicki, zastępca dyrek 
tora. — Niezłe opanowanie 
tej wiedzy było kwestią 3 lat, 
a znakomite siedmiu.

Teraz po kilku dniach nowi 
pracownicy dzielą już pooraw 
nie. Jednak mimo to odcho­
dzą. Trudno zatrzymać młode 
kobiety, dziewczęta nrzy pra­
cy trzyzmianowej i jednostaj­
nej....

Worki pocztowe wiszące w 
„przejściu” szybko się zapeł­
niają. Ną 2 godziny przed od­
jazdem każdego ambulansu, 
pakiety kierowane na tę 
trasę zamyka się i ładuję na 
wózek.

— Mówi się dużo o kontene 
raoh, o celowości ich wpro­
wadzania — powiada dyrek­
tor, Zdzisław Kaczmarek. — 
To prawda, tylko, że na pocz­
cie nie ma lepszego kontene­
ra jak... worek. Jeśli jest na­
ładowany, wiadomo —■ ile 
miejsca zajmie. Jeśli zaś 
przesyłek w nim niedużo — 
rie rozpycha się niepotrzeb­
nie w wagonie.

AMBULANS 426. Zygmunt

1506 li- i lej..

Stachowiak i trzech jego pra­
cowników oowiozą przesyłki 
do Katowic. Ściślej mówiąc, 
będą wydawać worki z lista­
mi i paczki na całej trasie: w 
Krzesinach. Gadkach, Kórni­
ku, Pleszewie Ostrowie i da-

Będą też na większych
stacjach zabierać przesyłki, 
kierowane w stronę Katęwic.

W ambulansie maja kance­
larię, z takimi urządzeniami 
jak w rozdzielni. Otwierają 
najpierw pakunek zaadreso­
wany „Ambulans 426 — bliż-
sze . Znaczy to, że są tam 
przesyłki do stacji w pobliżu 
Poznania. I że trzeba je za­
raz rozdzielać i przygotować 
do wydania.

W powrotną drogę z Kato­
wic wyrusza nazajutrz w do- 
htdnie. Tam załaduja arnbu- 
lans, przyjmą przesyłki i 
znów po drodze będą je do­
starczać, a przyjmować inne... 
Następna trasa przewidziana 
dla Stachowiaka to Kraków. 
Też długa, trzydniowa. Z li­
stami w pocztowym wagonie 
jeździ od trzydziestu pięciu 
lat. W

PRZY PACZKACH JEST 
NAJTRUDNIEJ, chociaż, jak 
mówią, technologia pracy jest 
prosta. Trzeba wyładować 
paczki z ambulansów szvbko 
(bo pociąg nie będzie stać dłu 
żei niż przewiduje rozkład), 
wózkami przywieźć je do dzia 
łu ekspedycji. Tak nazywa się 
szopa-prowizorka przv pero­
nie 4a. Ona to świadczy naj­
lepiej. jak trwałe bywają pro

wizorki. Ustawiono ją tak „na 
razie” w roku 1944, po zbom­
bardowaniu. I trwa do dziś. 
Wyznaczono tam 29 boksów, 
bo na tvle tras Poznań wysy­
ła paczki.

Na Bronisława Rothe kole­
dzy mówią .dzik”. To dlate­
go, że oracuie z takim zapa­
miętaniem. Ładuje, rozłado­
wuje. pcha wózki — i wtedy, 
srdy wypada mu służba i wte­
dy, gdy trzeba zgłosić sie do­
datkowo, bo nie ma ludzi, a 
paczek — zwały.

Młoda dziewczyna zdejmuje 
paczki z wózka i nodaie na 
wolno przesuwająca się taś­
mę — jedyne urządzenie me­
chaniczne. jakie udaje Się w 
paczkarni zauważyć. .

— Bardzo ciężkie te paczki. 
Trudno dźwigać. Trudno oo- 
depchać wózek z nimi nawet 
pod niewielka nochylnię. Po­
winno się zarządzić, by pacz­
ki nie przekraczały 10 kilogra 
mów....

Na stanowisku gdzie się 
dzieli też pracuje kobieta. Mu 
si szybko i poprawnie woisać 
jeden z 29 możliwych nume­
rów zanim paczka przejedzie 
po rolkach.

Oznakowane pakunki odno­
si się do poszczególnych bok­
sów i stamtad. gdv przvjdz;e 
czas, dostarcza wózkami do 
ambulansów. Wszystko siłą 
rak.

O mechanizacji mówi się 
od dawna. Ministerstwo też 
jest za. Ale kiedy specjaliści 
przyjechali i zobaczyli, że w 
tycli pomieszczeniach może s:ę 
zmieścić jedynie sama maszy 
na, bez paczek — załamali rę­
ce.

MODERNIZACJA JEST 
JEDNAK KONIECZNA. Od 
czasów. kiedv gmach węzła 
został wybudowany „przera­
bia się” trzy razy więcej. A 
Poznań gdy oddawano pocztę 
przy Dworcu Zachodnim, m;ał 
135 000 mieszkańców. Nic 
dziwnego, że teraz nie wystar 
czają ani pomieszczenia, ani 
wyposażenie. Dlatego też co­
raz głośniej o tym (plany zo­
stały zresztą opracowane i 
PKP jako gospodarz dworca 
wyraził zgodę), że Dbmieszcze 
nia na peronie 4a zostaną 
gruntownie zmodernizowane i 
rozszerzone. Tam też ma być 

'zainstalowana maszyna roz­
dzielcza do paczek. Zaś starv. 
budynek poczty ma zostać 
nadbudowany. Jednakże, póki 
co. terminowość naszych lis­
tów i paczek zależy od ludzi. 
Od tego, iak pracują. A nracu 
ią dobrze. To stwierdzenie 
faktu, a nie kurtuazja z oka­
zji obchodzonego dzisiaj Dnia 
Łącznościowca.

JOLANTA LENARTOWICZ

M?jscowość: Koźmin, wo­
jewództwo kaliskie, uli­
ca Klasztorna. Ten adres 

jeszcze niewiele mówi, choć 
wielu młodych chłopców za­
chowa go zapewne na zawsze w 
pamięci. Pobytu w zakładzie 
wychowawczym nie da się wy­
kreślić z życiorysu nawet wte­
dy, kiedy przyniósł on pożąda­
ne skutki wychowawcze.

W kraju jest kilkadziesiąt 
zakładów wychowawczych, do 
których .trafia tzw. trudna 
młodzież. W Koźminie jest jej 
ponad 100 w wieku od 13 do 
18 lał. Znaleźli się tu po wy­
rokach sadów dla nieletnich, 
aby po odbyciu kary powrócić 
do normalnego życia. Proble­
my świata przestępczego mło­
docianych, ich resocjalizacji, 
przywrócenia młodemu czło­
wiekowi wiary w godziwe ży­
cie należą do trudniejszych za 
gadnień wychowawczych. W 
Koźminie mają w tej dziedzi­
nie interesujące osiągnięcia, 
uzyskane prostymi, ale skutecz 
nymi metodami. Stworzono tu 
przede wszystkim właściwe wa 
runki do prawidłowego prze­
biegu procesu resocjalizacji. 
Dobra atmosfera przynosi 
efekty.

Już na początku wizyty mi­
łe zaskoczenie. Otwarta ulicz­
ka, żadnych krat ani wartow­
nika, tylko najzwyklejsza por­

tiernia. Obiekt jest odnowiony. 
Na uporządkowanym dziedzin 
cu widać grupę młodych, krót­
ko ostrzyżonych chłooców w 
zróżnicowanym wieku. Ustawie 
ni w grupy szykują się do po­
południowych zajęć.

ODRABIANIE ZALEGŁOŚCI

Ważnym ogniwem procesu 
resocjalizacji młodych prze-

Będą
stępców jest ukończenie przez 
nich nauki na szczeblu pod­
stawowym (większość wycho­
wanków ma zaledwie rozpoczę 
tą szkołę podstawową i teraz 
muszą nadrabiać zaległości).

W obradach rady pedagogicz 
nej nie ma nic szczególnego. 
Jest to jeszcze jedno podobne 
zebranie jak w normalnych 
placówkach oświatowych, tyle 
że problemy tu inne. Bardziej 
skomplikowane i odpowiedział 
ne. Dyrektor zakładu mgr inż. 
Andrzej Grobelny przedstawia 
gronu pedagogicznemu pro­
gram pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej w nowym roku 
szkolnym. Podkreśla potrze­
bę zindywidualizowania opieki 

wychowawczej, utrzymania 
kontaktów z rodzicami lub 
opiekunami wychowanków, a 
także ich udziału w samorzą­
dzie szkolnym.

Zwiedzamy szkołę. Choć bu­
dynek stary — w oczy rzuca 
sie ład i porządek. Klasy są 
dobrze wyposażone w pomo­
ce naukowe, z których wiele 
zostało wykonanych przez wy­
chowanków podczas zajęć 

żyli inaczej
praktycznych.. Na ścianach 
plansze z napisami o treści pa 
triotycznej, cytaty z „Kodek­
su ucznia”, portrety słynnych 
Polaków i Polek, obrazy zna­
nych mistrzów. W klasach ma­
ło jest podobno drugorocznych. 
Wychowankowie przekłada­
ją się do swych obowiązków.

ZAWÓD, HARCE I SPORT

Skutecznym środkiem wy­
chowawczym jest praca. Wie­
dzą o tym w Koźminie i sto­
sują tę zasadę na co dzień. 
Młodzi ludzie pracując, uczą 
się jednocześnie zawodu. W 
zakładzie stworzono im korzy­
stne warunki; w warsztatach 

grupa 65 wychowanków uczy 
się różnych zawodów, najwię­
cej — stolarza, cieśli, mura­
rza, ślusarza itp. Kilku wyra­
ziło ochotę zdobycia zawodu 
mechanika samochodowego i 
lakiernika (ułatwiono im to w 
warsztatach wytwórni urzą­
dzeń komunalnych „WUKO” 
w Koźminie).

Młodociani przestępcy pod­
czas pobytu w Koźminie nie 

tylko uczą się i pracują. Har­
cerstwo znalazło tu trudne, ale 
i wdzięczne pole dla resocjali­
zacji trudnej młodzieży, nie * 
nawykłej do dyscypliny i 
krnąbrnej. Instruktorom har­
cerskim udało się „zarazić” 
bakcylem harcerstwa więk­
szość wychowanków. Gry tere 
nowe, wycieczki za miasto, 
ogniska pozwalają zapomnieć o 
trudach dzieciństwa, przezwy­
ciężyć buntownicze i nieufne 
nastawienie do rzeczywistości. 
Młodzi wyżywają się także w 
istniejącej tu od dawna mło­
dzieżowej drużynie starażac- 
kiej. Popularne są rozgrywki 
piłki nożnej; najlepsi trafia­
ją do reprezentacji zakładu,

która stacza pojedynki z 
„miejscowymi”.

SATYSFAKCJA I — COŚ WIĘCEJ

Pasjonującą rzeczą jest czy­
tanie listów, jakie piszą rodzi­
ce wychowanków do dyrekto­
ra zakładu.

„Nie posiadam się z radoś­
ci, że taki skutek miał Wasz 
ciężki trud. Nie mam dość 
słów podziękowania. Łzy cisną 
mi się do oczu ze szczęścia za 
uratowane dziecko...”.

„Obserwowałam jakie zmia­
ny na lepsze zachodziły stop­
niowo w charakterze i uspo­
sobieniu mojego syna. Sam 
Wojtek powiedział mi kiedyś: 
Mamusiu, jakbym miał wcześ­
niej takich wychowawców jak 
w Koźminie, niejednego złego 
bym uniknął. Dziś Wojtek z 
pełnym szacunkiem odnosi się 
się do domu rodzinnego, do 
pracy i nauki. Chce żyć uczci­
wym rytmem ludzkiego ży­
cia...”.

Opuszczałem zakład wycho­
wawczy w Koźminie upewnio­
ny, że warto walczyć o każdy 
„zwichnięty” charakter, o każ 
dego człowieka, który wkro­
czył na fałszywą drogę.

MAREK JĘDRZEJAK

„Odeon“ wydoje 
polskie książki

Ponad 100 książek polskich 
pisarzy w nakładzie blisko pół­
tora miliona egzemplarzy wy­
dało w ciągu ćwierćwiecza 
swego istnienia praskie wydaw 
nictwo literatury pięknej i 
sztuki „Odeon” Polskie pozy­
cje włączone zostały do wielu 
serii wydawniczych m. in. „Bi­
blioteka Klasyków”, „Bibliote­
ka Światowa”, „Współczesna 
Proza Światowa”. Nakładem 
-.Odeonu” opublikowany zo­
stał „Słownik Pisarzy Pol­
skich” od czasów najdawniej­
szych po dzień dzisiejszy, będą 
cy efektem kilkuletniej - pracy 
czeskich polonistów. W br. 
czytelnicy czescy otrzymali już 
wznowienia „Krzyżaków” Sień 
kiewieża oraz „Konrada Wal­
lenroda” Mickiewicza w prze­
kładzie Franciszka Hałasa. W 
tegorocznych planach wydaw­
niczych „Odeonu” znalazło się 
jeszcze kilka innych polskich 
książek, m. in. ,-Dworzanin” 
Łukasza Górnickiego, tomy o- 
powiadań Bolesława Prusa i 
Stanisława Lema oraz „Kono- 
pielka” Edwarda Redlińskie- 
go. (PAP)
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Poznańska dekada przyjaźni rozpoczęta
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tycznego w Sali Mafrmwowej 
poznańskiego Pałacu Kultury. 
Wystawę otworzył przewodni­
czący WK FJN — Franciszek 
Szczerbal. Na otwarcie przy­
byli m. in. przedstawiciele wo 
jewódakich władz partyjnych 
i administracyjnych, oraz 
stronnictw politycznych, repre 
zenitanci wymienionych ośrod­
ków kultury i informacji, 
wśród nich T sekretarz ambasa 
dy radzieckiej w Polsce, dy­
rektor Dcm-u Radzieckiej Nau_ 
ki i Kultury w Warszawie — 
Jelena Lebiedinskaja która 
wygłosiła okolicznościowe prze 
mówienie, przedstawiciele śro 
dowisk twórczych. Obecny był 
minister pełnomocny, konsul 
generalny ZSRR w Poznaniu 
— Nikołaj Gusjew.

Na wystawie zgromadzano 
ponad 100 eksponatów odzna 
czającvch się wysokimi walo­
rami ideowymi i artystyczny­
mi. Ich autorami są nlastycy 
bułgarscy’ czechosłowaccy, 
NRD-owscy, węgierscy, ra_ 
dzieocy i polscy.

Także wczoraj wieczorem, 
w auli UAM, odbył się kon­
cert symfoniczny. Publiczność 
oklaskiwała orkiestrę Filhar­
monii Poznańskiej pcd dyr. Re­
narda Czajkowskiego oraz soli­
stów: skrzypka — Axela Wil­
czaka z NRD 1 śpiewaka opery 
brneńskiej — Jana Vsetecka 
Konstanca, którzy przedstawili 
program złożony z utworów 
L. van Beethovena. D. Kaba- 
lewskiego. P. Władigerowa, P. 
Czajkowskiego, B. Smetany i 
F. Liszta.

W południe, w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki 
w Poznaniu, w obecności re­
prezentantów władz wojęwódz 
twa noznańskiego i Poznania, 
organizatorzy dekady spotkali 
się z dziennikarzami prasy, 
radia i telewizji. Mówiono 
m. in. o założeniach i przebie­
gu „Dni” o ich znaczeniu dla 
pogłębi ani a przyj acielskich
wię?i między naszymi naroda 
mi. Uczestnicy spotkania obej­
rzeli także międzynarodową 
wystawę malarską „Polska w 
oczach przyjaciół”, będącą zbio

rem prac poplenerowych, po­
wstałych podczas plenerów 
organizowanych w naszym 
kraju, m. in. podczas pleneru 
„Zielone Zagłębie”.

W Miejskiej Bibliotece Publicz­
nej w Gnieźnie, prelekcję na te­
mat nowej Konstytucji ZSRR wy­
głosił Aleksy Komiljew — kierów 
nik Działu Kultury Domu Ra­
dzieckiej Nauki i Kultury w War 
ssawie. Ponadto w ramach „Dni 
Przyjaźni” w wielu miejscowoś­
ciach województwa poznańskiego 
otwarto liczne wystawy; m. in. 
„Bułgaria — kraj i ludzie”, ekspo 
zycję najstarszych zabytków rę­
kopiśmiennych Czech, , wydaw­
nictw książkowych NRD, repro- 
duikcli malarstwa węgierskiego, 
radziecką — „Podbój Kosmosu”.

Dzisiejszy program „Dni” prze­
widuje m. in. międzynarodowy 
koncert estradowy w Sali Wiel­
kiej poznańskiego Pałacu Kultury 
(o godz. 18), premierę sztuki ,,S’a 
roświecka komedia”. A. Arbuzo- 
wa w Teatrze Polskim w Pozna­
niu (o godz. 19), seanse filmowe 
w kinach „Muza” i „Warta” spot­
kania młodzieży radzieckiej z 
młodzieżą pracującą Poznańskie­
go. (wig)

„BeIgrad-77”

Problemy współpracy 
humanitarnej

W poniedziałek na poran­
nym posiedzeniu plenarnym 
zakończ ono dyskusję, poświę­
coną głównie współpracy hu- 
manitairnej. Przemawiali sze 
fowie delegacji Turcji, Cypru, 
San Marino. Czechosłowacji. 
Holandii i Liechtensteinu. W 
godizinach popołudni owych za 
inaugurowały pracę gremia po 
mocnicze.

W bieżącym tygodniu ocze­
kuje się oświadczeń państw 
basenu Morza Śródziemnego, 
nie będących sygnatariusza/n’ 
aktu końcowego KBWE. Ma­
ją one zostać złożone na se­
sjach plenaimvch, a także na 
posiedzeniu pomocniczego gre 
miuim roboczego, które zaimu 
je się problematyką śródziem 
nomorską. (PAP)

A. Smorawiński
mistrzem Polski w klasie 7
Ponad 120 zawodników stanęło 

na starcie IV 1 ostatniej elimina­
cji samochodowych wyścigowych 
mistrzostw Polski. Impreza zosta­
ła zorganizowana przez działaczy 
Automobilklubu Kieleckiego na 
nowym, powstałym w tym roku 
z ich inicjatywy torze wyścigo­
wym „Kielce” zlokalizowanym w 
Miedzianej Górze. Oto wyniki uzy 
skane przez poznańskich kierow­
ców.

Klasa 3 („Fiat 125p”) 1. Andrzej 
Smorawiński (AP Wielkopolski), 
2. Henryk Fabiański (AP Wielko­

polski). Klasa 4: 1. Michał Damm 
(AP Wielkopolski). Klasa 7: 1. A- 
dam Smorawiński (AP Wielkopol 
ski).

Była to już ostatnia eliminacja 
mistrzostw Polski. Nieoficjalnie 
wiadomo już, że tytuły mistrzów 
skie zapewnili sobie: w klasie 1 
Zdzisław Kałuża, w klasie 3 Ta­
deusz Kudłaty, w klasie 4 Maciej 
Bogusławski, w klasie 5 Janusz 
Kiljańczyk, w klasie 6 Ksawery 
Frank, w klasie 7 Adam Smora­
wiński (Automobilklub Wielkopol 
ski), w klasie 8 Marcin Biernacki.

Dalsze aresztowania w Pakistanie
W stolicy pakistańskiej pro­

wincji Pendżab — Lahdre 
aresztowano w niedzielę 13 
członków Pakistańskiej Partii 
Ludowej, której przywódcą 
jest przebywający obecnie w 
więzieniu b. premier Pakista­
nu Zulfikar Ali Bhutto. Zarzu­
ca się im pogwałcenie obowią­
zującego na mocy stanu wy­
jątkowego zakazu działalności

politycznej. Przed meczetem w 
którym zgromadzili się na mo 
dły zwolennicy Bhutto, 100- 
osobowa grupa wznosiła okrzy 
ki domagając się wypuszczenia 
b. premiera. Jak już pcda^waliś 
my, Bhutto aresztowano 17 
września br. na polecenie ad­
ministracji wojskowej, która 
sprawuje władzę w Pakistanie 
od lipca br. (PAP)

Rozbudowa stacji 
im. Arctowstogo

Maszyny spożywcze na „Taropaku"

Dobiegają końca nrzygotowania 
do kolejnej polskiej wyprawy 
naukowej na Antarktydę. Wypra­
wa pod kierownictwem inż. Ma­
cieja Seweryna Zalewskiego z 
Instytutu Geofizyki PAN wyru­
szy z Gdyni w połowie listopada 
na statku szkolnym „Gamuszew- 
ski”. Ekipa liczyć będzie 70 osób, 
w tym 25 naukowców. Zostanie 
ona podzielona na trzy grupy. 
Pierwsza — ekipa techniczna — 
za imię się dalsza rozbudowa sta­
cji im. AretOw^^cf-o na wyspie 
King George. (PAP)

Polak z pochodzenia

Nagroda Nobla 
dladr A.W.Schally’ego
Jeden z tegorocznych amery­

kańskich laureatów nagrody No­
bla w dziedzinie medycyny, dr 
Andrzej Wiktor Schally jest z po 
chodzenia Polakiem. Dostał on 
nagrodę za odkrycia naukowe w 
dziedzinie działania hormonów 
ludzkich. Swoje prace prowadzi 
w zespole szpitala w Nowym Or­
leanie oraz w laboratoriach miej 
scowego Uniwersytetu Tulane.

Dr Schally urodził sie w 1926 r. 
Jego ojciec, generał WP Kazi­
mierz Schally. pochodził z Nowe 
go Sącza i był członkiem POW, 
a następnie żołnierzem I Bryga­
dy legionów. W latach 1935—39 
był szefem gabinetu wojskowego 
prezydenta Mościckiego. (PAP)

Memoriał E. Nowickiego
Klub sportowy Warta zorgani­

zował turniej młodzieżowy tramp 
karzy dla uczczenia pamięci za­
służonego trenera związanego 
przez całe życie z Wartą — Ed­
warda Nowickiego.

W imprezie wezmą udział nasię 
pujące zespoły: LKS Luboń, Olim 
pia, Polonią, Posnania, San i War 
ta. Spotkania eliminacyjne roze­
grane zostaną dzisiaj od godz. 14 
na bocznym boisku przy ul. 
Chwiałkowskiego. Mecz finałowy 
odbędzie się przed spotkaniem o 
mistrzostwo II ligi Warta — Ra- 
domiak — 29 bm. o godz. 12. (wił)

Spotkanie działaczy 
sportowych w KW PZPR 

Wczoraj w gmachu Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR odbyło się 
spotkanie aktywu sportowego, na 
którym omówiono problemy zwią 
zane z przygotowaniem zawodni­
ków województwa poznańskiej 
do Igrzysk Olimpijskich w Mo­
skwie w 1980 roku, W spotkaniu 
uczestniczył sekretarz KW — Jó­
zef Świtaj, (wił)

Srebrny medal
K. Lipienia

Na mistrzostwach świata w za­
pasach w- stylu klasycznym sre­
brny medal w kategorii 62 kg zdo 
był Polak Kazimierz Lipień.

Interesujące propozycje 
wielkopolskich producentów

Regionalny przegląd architektury

Dzisiaj i jutro Poznania

Grunwald — Wybrzeże 32:25 (15:12)

W rewanżu poznaniacy 
zdecydowanie lepsi

Największym wystawcą w 
ramach odbywającego się na 
terenach MTP międzynarodo­
wego Salonu Techniki Pako­
wania i Magazynowania. „Ta- 
ropak”. jest Zjednoczenie Ma­
szyn Spożywczych „Snomasz”. 
W jego skład wchodzi 11 
przedsiębiorstw . przemysło­
wych, skupiających 22 zakła­
dy produkcyjne, instytut ma­
szyn spożywczych, oięć ośrod­
ków badawczo-rozwojowych 
oraz dwa biura zbytu i biuro 
projektowe Program produk­
cyjny Zjednoczenia obejmuje 
1 500 asortymentów maszyn, 
aparatów, linii produkcyjnych 
oraz kompletnego wyposażenia 
zakładów przemysłu spożyw­
czego. Wartość orodukcii się­
ga obecnie około 5 mld zło­
tych rocznie.

W ekspozycji w „Spomaszu” 
zlokalizowanej w hali nr 21 u- 
wagę zwracają zwłaszcza pro 
pozycje wielkopolskich produ­
centów. Fabryki z Poznania, 
Gniezna. Pleszewa i Wronek 
przedstawiają liczne urządze­
nia pąkujące, rozlewnicze, do 
przetwórstwa owoców i wa-' 
rzyw. ziemniaków oraz mleka. 
Ponadto w ..Taropaku” bie-'

rze również udział „Beka- 
dex-Spomasz” czyli Przedsię­
biorstwo Projektowania i 
Kompletowania Dostaw Eks­
portowych również z siedzibą 
w Poznaniu.

Propozycje eksportowe w „Spo- 
maszu” prezentują główne pol­
skie specjalności i kierunki eks­
portowe przemysłu aparatury spo 
żywczej. Na rynkach zagranicz­
nych cenione są zwłaszcza polskie 
fabryki drożdży piekarniczych, 
cukierków, gorzelnie przemysło­
we, młyny, rzeźnie i zakłady mięs 
ne, piekarnie i zakłady przetwór­
stwa ziemniaków. Chętnie kupo­
wane są ponadto linie produkcyj 
ne, m. in. do produkcji mączki 
rybnej, rozbioru półtusz wieprzo­
wych, obróbki jelit, stacje dezo- 
doryzacji oleju, stacje elektrolity 
czne wytwarzania wodoru ery 
agregaty do formowania karmel­
ków. „Snomasz” Jest również ce­
nionym producentem licznych po 
jedynczych urządzeń.

W bieżącym roku nroducen 
ci tej branży planują sprze­
dać za granicę urządzenia 
wartości 123.5 min żłotych de 
wizowych. Jak twierdzą, część 
tych zamierzeń jak i również 
przyszłorocznych. uda sie 
zrealizować dzięki udziałowi 
w poznańskim Salonie „Taro- 
nak”. (map)

Wczoraj w Poznaniu otwar­
to wystawę pn. „Regionalny 
Przegląd .Architektury, Po­
znań —■■ 77”. Nastąpiło to w 
Hali nr 7 MTP w obecności 
m. in. wojewody poznańskiego 
— Stanisława Cozhsia, kierów 
nika Wydziału Budownictwa 
KW PZPR — Mirona Kolasiń- 
skiego i prezesa Stowarzysze­
nia Architektów Polskich — 
Jerzego Buszkiewicza.

Wystawa, która została zor­
ganizowana przez poznański 
Oddział SARP z okazji 100 
rocznicy powstania tego sto­
warzyszenia, składa się z 500 
makiet i plansz. Część z nich 
prezentuje obiekty, które pow 
staną, większość zaś — zbudo­

wane w ostatnich 15 latach, 
głównie w Wielkopolsce. Są to 
obiekty o ważnym znaczeniu 
społeczno-ekonomicznym, któ­
rych projekty powstały w po­
znańskich biurach projekto­
wych i kołach SARP.

Wystawie, dostępnej dla zwie­
dzających od dzisiaj do najbliż­
szej soboty — w godzinach od 9 
do 18, towarzyszyć będą liczne im 
prezy. M. in. architekci udzielać 
będą zwiedzającym wyjaśnień i 
omawiać problemy architektonicz 
nego rozwoju regionu. Będzie to 
połączone z wyświetlaniem kolo­
rowych przeźroczy. Natomiast na 
imprezach typu forum dyskusyj­
nego roztrząsane będą m. in. 
sprawy związane z rozbudową 
uniwersytetu w Poznaniu, archi­
tekturą wsi oraz nowoczesnością 
dworców kolejowych, (y)

Wczoraj w „Arenie” rozegrano 
rewanżowy mecz piłkarzy ręcz­
nych o mistrzostwo I ligi między 
Grunwaldem i Wybrzeżem Gdańsk. 
Po niedzielnym ciężko wywalczo­
nym zwycięstwie 19:17, wczoraj 
poznaniacy byli zdecydowanie lep 
si i wygrali 32:25 (15:12)4

Już w pierwszych minutach me 
czu szczypiorniści Grunwaldu dzię 
ki .skutecznym indywidualnym ak 
cjom Dybola i Kuleczki zapew­
nili sobie kilka bramek przewagi. 
Gospodarze grali uważnie w obro 
nie, nie pozwalając zawodnikom 
Wybrzeża wychodzić na czyste po 
zycje strzeleckie. W tej sytuacji 
większość bramek goście uzyska­

li dzięki silnym strzałom Panasa 
z dalszej odległości.

Po zmianie stron przewaga Grun 
waIdu jeszcze wzrosła. Obrońcy i 
bramkarz Leśniczak wybronili kil 
ka piłek, dzięki czemu można by 
ło przeprowadzić szybkie ataki. 
Prawie wszystkie zakończyły się 
zdobyciem bramek. Właśnie te ak 
cje miały wpływ na dużą liczbę 
bramek strzeloną przez Grunwald 
w tym meczu.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
Dybo! 11, Urbanowicz i Kuleczka 
po 5, Z. Ratajczak, P. Ratajczak 
i Roesler po 3, Jarzyński 2 i Kar­
piński 1. .Dla Wybrzeża: Panas 12, 
Nowak 5, Popielarski 3, Słaba i 
Predehl po 2, Krowicki 1. (wił)

pon;edz:elne

Zakończenie festynu KP Hiszpanii
W niedzielę wieczorem w 

parku Casa del Campo na 
przedmieściach Madrytu za­
kończył się dwudniowy festyn 
KP Hiszpanii, w którym ucze­
stniczyło ponad milion osób. 
Końcowym akcentem tej im­
prezy było przemówienie se­
kretarza generalnego KP Hisz­
panii Santiago Carillo, który 
potwierdził poparcie opozycji 
dla rządowego planu walki z

kryzysem gospodarczym. Pro­
gram ten przewiduje rozmaite 
wyrzeczenia m. in. ogranicze­
nie podwyżek płac. Dla dobra 
całego kraju byłoby jednak 
korzystne — stwierdził Cariillo 
— zawarcie przez rząd sojuszu 
koalicyjnego z pozostałymi 
stronnictwami politycznymi. 
Obecny kryzys gospodarczy nie 
może być bowiem przełamany 
przez rząd mniejszościowy.

Z poczucia patriotyzmu
i internacjonalizmu

Dokończenie ze str. 3

sumek do Republiki Rad uzew- 
nętirzniU przez służbę w Armii 
Czerwonej, z czego 861 osób 
pełniło funkcje niższych, a 269 
osób — funkcje wyższych do­
wódców. 31 osoby sprawowały 
funkcje członków rad wojsko­
wo-rewolucyjny eh dywizji,
armii i frontu; 213 osób praco 
wało w wydziałach poi Stycz­
nych, 178 osób w wydziałach 
specjalnych, a 189 osób było 
komisarzami politycznymi 
wszystkich szczebli dowodze­
nia.

Piękną kartę w historię 
obrony .i umocnienia Rosji 
radzieckiej wpisały polskie re 
wołucyjme jednostki wojsko­
we, z których większość była 
zgrupowana w zachodniej dy­
wizji strzelców, a następnie w 
1 Polskiej Armii Czerwonej 
ood dowództwem Romana 
Lągwy. Dodajmy, że w latach 
wojny domowej 11 armią fron 
tu kasipiij sko-ka.uk asfciego i 9 
armią frontu t-uirkiestańskie- 
go dowodził nasz rodak Mi­
chał Lewandowski, a 1 armią 
frontu 1 turkiestańskiego — 
Józef Błażewicz, natomiast 
Ignaev DziewaJtowski był za­
stępcą dowódcy frontu wschód 
niego.

W latach dwudziestych, gdy 
jedynym orderem za czyny 
bojowe był Order Czerwonego 
Sztandaru, na listach odzna-

czonyoh znalazło się ponad 200 
Polaków. Jeżeli dziś Paździef 
nik jest powszechnie uznanym 
symbolem najbardziej skutecz 
nej i twórczej formy ingeren­
cji mas pracujących w proces 
rozwoju ludzkości, to w suk­
cesie tym zawarta jest cząstka 
wysiłku i walki naszych roda 
ków.

Dla tysięcy Polaków wzglę­
dy k 1 asowo -in t er na cjon al i st y _ 
czne odgrywały rolę pierwszo 
planową i dyktowały ich za­
angażowanie się w. walkę o 
przeobrażenia socjalistyczne w 
Rosji. Ideowym przywódcą tej 
rzeszy Polaków były liczne 
grunv członków i działaczy 
SDKPiL i PPS-lewicy, których 
internacjonalistyczne wycho­
wanie zdobyte w szeregach 
swych partii zdecydowało, iż 
sprawę rewolucji rosyjskiej 
traktowali jako ich, polskich 
rewolucjonistów, własną spra­
wę. Takie stanowisko zajmo­
wali i ci Polacy, którzy rozpo 
czvnaR swą rewolucyjną dzia 
łalność w szeregach partii boi 
szewików. Alę wielu Polaków 
pomarło partię bolszewików w 
październiku _ listopadzie 1917 
roku z pobudek patriotycznych, 
z uwagi na jej pro-gram w kwe 
stii narodowej i w kwestii po­
koju. Intemacjonalistyczna 
postawa Polaków ściśle wią­
zała się ze służbą dla ziemi 
ojczystej, a walka o zwycię­
stwo socjalizmu w Rosji — z 
walką o wolność Polski. (PAP)

W sobotę rozpoczęły się rozgryw 
ki ligowe w koszykówce kobiet. 
Inauguracyjna kolejka nie była 
dla poznańskich drużyn udana. 
Zwycięstwo odniósł tylko AZS, 
wygrywając w Warszawie z Polo­
nią.

Trener AZS-u — BRONISŁAW 
,WIŚNIEWSKI: Wygranie tego me 
czu nie przysporzyło nam trudno­
ści, gdyż Polonia występuje w 
osłabionym składzie. Nie grają 
Burdzy-Janowska (przeszła do 
ŁKS-u), Młynarczyk, Firląg i Je­
ziorek. W tej sytuacji pełnowar­
tościowymi zawodniczkami w tej 
drużynie są jedynie: Całką, PuL 
kowska i Kalińska. Mój zespół 
z wyjątkiem pierwszej minuty 
prowadził przez cały mecz. Zwy­
cięstwo nasze było zdecydowane 
lecz uważam, że zawodniczki nie 
wykazały w tym meczu pełni 
swych umiejętności.

Dwa zwycięstwa na własnym 
ringu odnieśli pięściarze Olimpii. 
Szczególnie cieszv pokonanie sil­
nego zespołu GKS-u Jastrzębie.

Temer bokserów Olimpii —

ZDZISŁAW SZAFRAŃSKI: Przed 
meczem sądziłem, że wygramy wy 
żej z Gwardią Łódź. Niestety 
brak w drużynie Jakubowskiego 
spowodował, że straciliśmy dwa 
pewne punkty. Znacznie lepiej 
niż z łodzianami mój zespół bok­
sował w meczu z Jastrzębiem. Wy 
różnili się szczególnie młodzi za­
wodnicy jak: Motała, S. Nowak i 
Kowala. Sporo kontrowersji wy­
wołał werdykt przyznający zwy­
cięstwo Nowakowi nad Bożkiem. 
Moim zdaniem Nowak tej walki 
nie wygrał, ale jej też nie przegrał. 
Na jego słabszą postawę miało 
wpływ przesunięcie go do wyż­
szej kategorii wagowej. Uważam 
również, że nie przegrał swego po 
jedynku Mazur. Gdyby boksował 
on w półdystansie, wygrałby z 
Biegalskim. Dobrą formę zaprezen 
tował Stachowiak, wygrywając 
pewnie z Nowikiem. Mój pod­
opieczny chciał się zrewanżować 
rywalowi za porażkę na mistrzo­
stwach Polski. Jestem przekona­
ny, że Stachowiak wygra z No­
wikiem również na ringu w Ja­
strzębiu. (wił)

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Spójnia — Śląsk 
Hutnik — Anilana
Pogoń — Stal 
Wisła — Gwardia 
Grunwald — Wybrzeże

21:21 
27:27
16:14 
27:22 
33:25

1. Hutnik 16 24:8 414:378
2. Śląsk 16 20:12 385:359
3. Grunwald 16 19:13 377:356
4. Wisła 16 18:14 362:392
5. Spójnia 16 17:15 335:315
6. Anilana 16 16:16 342:358
7. Pogoń 16 15:17 325:306
8. Gwardia 16 12:20 282:314
9, Wybrzeże 16 11:21 361:382

10. Stal 16 8:24 337:384

II LIGA KOBIET 
GRUPA A 

TABELA KOŃCOWA I RUNDY

1. Victoria 7 14:0 127:100
2. AZS w-wa 7 12:2 135:100
3. AZS Gdańsk 7 10:4 136:104
4. Piotrcovia 7 8:6 105:115
5. AZS Białystok 7 5:9 93:108

6. Stal Kraśnik
7. Przemysław
8. Znicz

7 4:10 105:106
7 3:11 78:100
7 0:14 82:128

Piłka nożna
KLASA WOJEWÓDZKA 

POZNAŃSKA
Promień — Posnania 2:1
Zjednoczeni — Przemysław 2:1
Polonia — Olimpia 11 1:0
Unia — Stella 0:0
Lech II — Start 4:0
Budowlani — Orkan 1:0
W’arta II — Warta Śrem 1:2

1. W’arta Śrem 11 19: 3 32:11
2. Lech II 11 19: 3 27: 7
3. Warta II 11 16: 6 20: 8
4. Przemysław 11 15: 7 19: 9
5. Polonia 11 14: 8 13:11

Start 11 12:10 21:19
7 Stella U 12:10 20:19
8. Unia 11 11:11 17:15
9. Promień 11 9:13 13:19

10. Posnania 11 7:15 12:17
11. Zjednoczeni 11 6:16 8:21
12. Olimpia II 11 5:17 11:22
13, Budowlani 11 5:17 11:31
14. ?>£kan 11 4:18 8:23

ka.uk


WOJEWÓDZKA KOMENDA 
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY 

w Poznaniu

OGŁASZA NABÓR
do rocznego dochodzącego OHP.

Do Hufca przyjmowani będą chłopcy i dziewczęta 
z terenu miasta Szamotuł i najbliższych okolic.
W 
do

ciągu roku junaczki i junacy przyuczeni zostaną 
pracy w następujących zawodach:

MURARZ

© BETONIARZ
© ZBROJARZ

Do Hufca przyjmowane będą osoby w wieku 16 — 18 lat.
Wykształcenie kandydatów nie może być niższe niż 5 klas 
szkoły podstawowej.

3750-K1

POLECAMY ATRAKCYJNE TOWARY 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO.

DO NOWO URUCHOMIONEGO SKLEPU 
w WĄGROWCU przy ul. Jerzyka 50

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

„ P E W E X ** 
O/Poznań, 

ul. Marchlewskiego 108/112

Pokój nleumeblowany wy 
najmę małżeństwu. Lele­
wela 103.38053g

Wynajmę uczącym się po 
kój. Żmigrodzka 36.

38134g

© Różne
Parkiety bezpyłowe cy- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 36148g

Osoby nie posiadające wykształcenia podstawowego 
się będą w Podstawowym Studium Zawodowym, a 
z pełnym wykształceniem podstawowym na kursach 
nątrzzakładowych.

uczyć 
osoby 
wew- UWAGA!

Kandydaci zgłaszać się powinni pod adresem:

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Szamotułach, uJ. Chrobrego 17 

pokój nr 1.

SPIESZ SIĘ — SĄ JESZCZE WOLNE MIEJSCA

2389-K2

© Praca
Potrzebne krawcowe do 
szycia bielizny pościelo­
wej i obrusów. Soboty 
wolne. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 38173g.

Nowe jasnobrązowe łap­
ki karakułowe, futro z 
jagniąt (165), złotą bran­
soletkę. Poznań, Jaro- 
chowskiego 65 m. 2.

37607g

Akordeon Wełtmeister 
120-basowy, tel. 659-84.

37585g

Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Gołębia 4 m. 3, godz.
15—17. 38287g
Kobiety i mężczyźni po­
trzebni do zbioru march­
wi. Starołęcka 196 a.

35800g

Nowe futro, łapki kara­
kułowe średni rozmiar, 
kredens kuchenny sprze 
dam. Roosevelta 3 m. 3.

37601g

Futro damskie nutrie na 
165 cm, płaszcze dam­
skie, lisy srebrne, pierzy
ny, maszynę do szycia
sprzedam, tel. 602-05 po 
godz. 13. 37550g

O Samochody

© Sprzedaż

Wannę, tapczan, kuchen 
kę gazową niemiecką, 
telewizor „Record” sprze 
dam. Grodziska 115, tel. 
452-38. 37589g

Fiata 126 p, rocznik 1975, 
sprzedam. Kontaktować 
się 19 października, Da- 
strych, Sczaniecklej 2 m.u. 38354g

Kożuch męski nowy, krót
ki sprzedam. Poznań,
Głogowska 39 m. 7, godz.
17—19. 38159g

Segment mebli Kowal­
skich (2 tapczany, stół) 
sprzedam, tel. 518-47.

37558g

Syrenę 104 sprzedam.
Krobia, tel. 262. 1313p

© Lokale

MIESZKAŃCY NOWEGO TOMYŚLA!
Chcesz mieć szybko i dobrze wykonany
pierścionek, obrączkę, zgłoś się
do zakładu* usługowego

Nr 45 Spółdzielni Procy „J u w e I i o
przy płaca XX-!ecia PRL - Dom Usług

Kożuchy: męski, damski 
oraz garaż z „płyty o- 
bornickiej” — sprzedam. 
Tel. 20-38-42. 38334g

pracownica naszego

WANDA
Rodzinie Zmarłej 

nego współczucia.

Futro białe królicze, 
wielkość średnia sprze­
dam, tel. 422-40.

37551g

Samodzielny pokój z ku­
chnią w mieszkaniu wi- 
lowym do wynajęcia. Tel.
67-31-33. 38196g

W dniu 14 października 1977 r. zmarła przed­
wcześnie w wieku 31 lat, długoletnia i ceniona

przedsiębiorstwa

WOJTYSIAK
składamy wyrazy serdecz-

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych w Poznaniu 

ul. Północna 14

38273g

Dnia 15 października 1977 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek

PANKRACY KRASOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 14 na cmentarzu 
Czerwonej Armii.

w środę, 19 bm. o go- 
farnym w Gnieźnie, ul.

Żona z rodziną

38404g
053

tDnia 14 października 1977 r. zmarła tragicz­
nie, przeżywszy lat 23, kochana żona, ma­
musia, córka, synowa, siostra, wnuczka, szwa­

gierka i bratowa, śp.

ANNA BANASZAK
z domu Szymkowiak

3675-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 października 1977 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 67, mój uko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek

Dnia 15 października 1977 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 54, nasz najukochańszy, naj­
droższy i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JÓZEF NADOLNY
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu parafialnym w Strzał- 
kowie.

STANISŁAW ROSZYK
płk dypl. Wojska Polskiego, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
XXX-Iecia PRL.

W smutku pogrążona Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Kniewskiego 29 m. 17.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 19 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Strzałkowo, ul. Pocztowa 13. 38392g

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
15 października 1977 r. zakończył swoje praco­
wite życie najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

WŁADYSŁAW TACZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzina

Prosimy o nderfcładsnie kondolencji.

38369g

+ Dnia 15 października 1977 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 58, mój kochany mąż, nasz 

najukochańszy ojciec, szwagier i zięć, śp.

STANISŁAW TALAREK
pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.25 na cmentarzu

środę, 19 bm. c go- 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
Prosimy o nieskładanie 
Ul. Kolejowa 9 m. 8.

MMMMMM—■HII1I illll

kondolencji.
3419-U3 i
—a 1 Os. Kraju Rad 28 m. 79.

żona z rodziną

3422-U3

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Solrta 15 m. 10.^' 3®401g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 października 1977 roku odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 80, mój ukochany mąt, 

nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. 

dżinie 14 na cmentarzu w Głuszynie.

Strapiona

żona z dziećmi i rodziną
X8405g

tDnia 15 października 1977 r. odszedł od nas 
niespodziewanie, przeżywszy lat 01, mój 
najukochańszy mąż, najdroższy i niezapom­

niany tata i dziadzia

MICHAŁ SEKULSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu parafialnym w Uzarze- 
wie.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z dziećmi

tDnia 15 października 1977 r. zmarła, nama­
szczona Olejami św., przeżywszy lat 79, na­
sza ukochana i droga matka, teściowa, babu­

nia, siostra i ciocia, śp.

Uzarzewo. MTHg

STEFANIA PRUSINOWSKA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 października 1977 roku zmarł, o-patrzony 

Sakramentami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 72, mój ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

z d. Sobczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 hm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

MAKSYMILIAN STYPEREK

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 października 1977 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, najukochańszy syn, ojciec, 

dziadek, teść, brat, szwagier i wujek

W głębokim smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz.-9.50 na cmentarzu na Janikowie.

EDWARD SOCHA

Ul. Wolsztyńska 13. 3421-U3

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. • go­
dzinie 15.25 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
tona z rodziną

CEZ

i

Ul. Partyzancka 9. 3420-U3 Ul. Bydgoska 2 a m. T.
4. Dnia 16 października 1977 r. zmarł po dłu- 
I glch i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, nasz najlepszy tatuś, syn, brat, zięć, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 50

inż. JÓZEF NISOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. 
godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Wojska Polskiego 64/66 m. 3, bl. 3 b.
3425-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 października 1977 r. zmarła, przeżywszy 

lat 63, nasza ukochana mama, teściowa, babcia, 
siostra i szwagierka

STANISŁAWA KARBOWIAK
Pogrzeb odbędzie- się w czwartek, dnia 28 bm. 

o gędz. 11.55 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni

córka, synowie i rodzina
Przemysłowa 27 m. 7. 3424-U3 Ul. Słowiańska 28 a m. 2.

364*Sg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 października 1977 roku zmarł mój ńaj-

ukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i 
dek, śp.

STEFAN ŁAWICKI

dzia-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm.
o godz. 13.40 na cmentarzu

W głębokim

junikowskim.

smutku pogrążona

tona z rodziną

3428-U3

Pracownicy poszukiwani
Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 
593-48, zatrudni zaraz

— MONTERÓW instal. sanit.
— SPAWACZY uniwersalnych
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa­

nych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.__________ 3779-K1
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal - 4” — Generalny Wykonawca Budo­
wy Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast:

— inżynierów i techników budowy na sta­
nowiska kierowników budów i mistrzów 
budowlanych oraz specjalistów d/s. kosz­
torysowania i normowania pracy.

— pracowników fizycznych w zawodach: 
betoniarza, blacharza, cieśli, dekarza, sto­
larza. malarza, zbrojarza, operatora sprzę­
tu średniego i ciężkiego, kierowców z I 
i II kategorią prawa jazdy, mechaników, 
blacharza i elektryków samochodowych, 
spawaczy elektryczno-gazowych, monte­
rów konstrukcyjnych i wodno-kanaliza­
cyjnych, ślusarzy remontowych maszyn 
budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwa­
lifikowanych oraz absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych na wstępny staż 
pracy.

ZAPEWNIA SIĘ:
— wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie,
— pracownikom zamiejscowym nie meldo­

wanym na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałym w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę,

— dla robotników posiłki regeneracyjne wy­
dawane przez cały rok,

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych 

lub kwaterach prywatnych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesie­

nia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­

dem osobistym, książeczką wojskową i ubezpie­
czeniową (ostatnim świadectwem pracy).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Bu­
dostal - 4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 
101, w godzinach od 7 do 18.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27, 55, lub tramwajem nr 21 do przystanku 
obok Głównego Placu Budowy. 2175-K2

W dniu 15 października 1977 r. zakończył na-
gle swój niestrudzenie pracowity żywot, 
żywszy 71 lat

EDMUND SZMAIS
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. 

dżinie 14 w Czempiniu.

prze-

o go-

38310g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
15 października 1977 r. zmarł tragicznie mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, 
szwagier i wujek, śp.

mgr LEON HENDRYKOWSKI
adwokat,

oficer rezerwy WP, uczestnik kampanii wrześ­
niowej 1939 r., były więzień obozu jenieckiego, 

członek ZBoWiD, odznaczony Medalem 
Za Warszawę 1939—1945.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę, 19 bm. 
o godz. 14 z kościoła św. Mikołaja w Ostrzeszo­
wie.

W głębokim smutku pogrążona

38R51R

tDnia 15 października 1977 r. zmarła nagle 
namaszczona Olejami św., nasza najdroższa 
mama, siostra, teściowa, babcia i ciocia, prze­

żywszy lat 60, śp.

STEFANIA ZBYTNIEWSKA
z domu Bielska

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 13 na cmentarzu

w środę, 19 bm. o go- 
na Miłostowie.

Z żalem zawiadamiają

dzieci z rodziną

Ul. Grottgera 12 m. 8. 3418-U3

+ Dnia 16 października 1977 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 71, nasz drogi

ojciec, dziadek, teść

FLORIAN
Pogrzeb odbędzie

i brat, śp.

BARANOWSKI
się

dżinie 11 na cmentarzu 
Lutyckiej.

w środę, 19 bm. o go- 
parafialnym przy ulicy

Z żalem zawiadamia

eórka z rodziną

Rynek Jeżycki 1. 38395g

tDnia 14 października 1977 roku zmarł po 
długiej chorobie i ciężkich cierpieniach, 
pełen dobroci serca mój najdroższy mąż, nasz 

kochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, 
wujek i przyjaciel, przeżywszy lat 68, śp.

JÓZEF NAWROT
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. • go­

dzinie 12.30 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku

żona z rodziną 
i Z. F. Cegłowie

Chociszewskiego 50 m. 11. 3423-U3



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 18 X 1977

PAŹDZIERNIK
1S

Wtorek

Juliana, 
Łukasza

Słońce: 6,20—16.53 Rozpoczęto budowę koiektora
t TEATRY ~~J
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Tańca — Balet Poznański .
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI — g. 17 i 20 „Staro­

świecka komedia”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.

K KINA ~J
KDF MUZA — g. 12.30 „Roman 

tyczna Angielka” (ang. 18 1.), g. 
15 „Skazańcy” (bułg. 15 1.), g- 
17.30 „Kabaret” (USA 15 1.), g. 
20 DKF „Kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — DKF.
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 

17.30 „Wielka podróż Bolka i Lol 
ka” (poi. b.o.), g. 20 „Lokator” 
(fr. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13, 16, 19 
„Śmierć prezydenta” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Po sezonie” (ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 16, 19 „Pło­
nący wieżowiec” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Zło­
to dla zuchwałych” (jug. b.o.), 
g. 15.30, 18 „Rywalka” (fr. 15 1.), 
g. 20 „Na krańcu świata” (austr. 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Udrę­
ka” (hiszp. 15 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15
„Strach nad miastem”' (fr. 13 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.33, 
19.30 „Patt Garret i Billy Kid” 
(USA 18 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 
„Barwy ochronne” (poi. 15 1.).

OSIEDLE — g. 15, 18 „Nash- 
rille” (USA 15 1).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Wzgórza Zelengory” (jug. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Powrót różowej pante­
ry” (ang. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Sami swoi” (poi. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Powrót różowej pantery” (ang. 
12 1.).

WARTA — g. 10, 12 „Wspaniały 
interes” (fr. 15 1.), g. 14, 18, 20 
„W mroku nocy” (USA 18 1.), g. 
16 „W krainie pieczonych gołąb­
ków” (NRD 15 1.)

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Szkarłatny pirat” (USA 15 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ko­
chaj albo rzuć" (ool. b.o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO —* ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

• Mieszkańcy Puszczykowa sy­
gnalizują, że ul. Poznańska jest 
nieoświetlona. Ciemno jest rów­
nież w Poznaniu na ulicacłi: 
Krośnieńskiej, Swiebodzińskiej, 
Sytkowskiej i Osiedlu Oświecenia 
— od strony południowej.

Rejon Energetyczny Poznań 
przekazał sprawę nieoświetlonej 
ul. Poznańskiej Rejonowi Energe 
tycznemu w Mosinie.

Na ul. Sytkowskiej w Pozna­
niu pali się tymczasowo kilka 
lamp, gdyż z powodu usterek nie 
było jeszeźe całkowitego odbioru 
punktów świetlnych. Zakład E- 
nergetyczny sprawdzi, dlaczego 
ciemno jest na ulicach Krośnień 
skiej, Swiebodzińskiej i Osiedlu 
Oświecenia. Jeśli będzie uszkodzę 
nie na linii, usunie je. (3583, 3605, 
3557, 3611)

o Na podwórzu nrzy ul. Gło­
gowskiej 89/91 od przeszło 9 mie 
sięcy stoi samochód nr 7450 PM. 
Nikt się nim nie interesuje. A 
może ktoś go poszukuje? — pi- 
sze zaniepokojony lokator.

Sygnał ten zgłosiliśmy w Korni 
sariacie I Milicji Obywatelskiej 
— Grunwald, który snrawę sa­
mochodu wyjaśni. (3743) 

gram dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Podróże muz. po kraju; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Festiwal Chórów Aka­
demickich w Szczecinie; 17.20 
„Prowadzeni przez księgi” — mag. 
literacki; 18 Młodzi twórcy; 18.40 
Urządzanie ziemi; 19 Konc. z na­
grań WOSPRiTV; 20 Rytm, rynek, 
reklama; 20.10 Katalog wydawni­
czy; 20.15 Problemy kultury fi­
zycznej; 20.25 Arcydzieła kamera 
listyki; 21 Konc. z gwiazdą — Z. 
Wodecki; 21.40 Public, międzynar.; 
21.52 Muzyka; 22 Radiowy Tygo­
dnik Kulturalny; 22.40 Rzecz mu­
zyczna — Słupsk: 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.!0 Utwory To­
masa Luisa de Victorii.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6,39,
7.30. 11.30, 13.30, 18.25, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Klasycy ina 
czej; 8.30 Co‘kto lubi; 9 „Demon 
z bagiennego boru” — pow.; 9.1« 
Złote przeboje zesp. Rolling Sto­
nes; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Konc. 
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Pepita; 11 Życie rodzin 
ne — mag.; 11.30 Z kronik radzicc 
kiego jazzu; 12,25 Za kierownicą; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Pan 
doktor na morzu” — pow.; 14

K DVłURY~~l
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego. 49.
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad 
kl uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — tel. 999

Podstacje: ul Bukowa 1, tel 
32-12-01; Osiedle Piastowskie 16. 
teL 722-24: ul. Ugory, tel 205-431: 
ul. Kościuszki 103. tel 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel 
369 l 54,4-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22 tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl 
psycholog Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorób snołecznych. tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140442. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Sterołe- 
cka 1, Głogowska 107/109, ul. Po 
wstańców Wlkp. 2 (całą dobę).

K RABIO ~1
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Melodie dla Was; 9.45 
Muz. wycinanki; 10.08 Tańce z róż 
nych epok; 10.30 „Dzieje jednego 
pocisku” — pow.; 10.45 Dixieland 
w Europie; 11 Tu Radio Kierow­
ców; 11.15 Mozaika polskich me­
lodii z Poznania; 11.30 Rzeszow­
skie propozycje muz.; 12.25 Zagad 
ki muzyczne; 13.05 Piosenki A. 
Zielińskiego; 13.15 Produkujemy, 
sprzedajemy, kupujemy; 13.35 Kra 
kowska kapela regionalna; 14 Stu 
dio „Gama”; 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „tlama” c.d.; 15.95 
List z Polski; 15.10 Studio „Ga­
ma” c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18.33 Przeboje, prze­
boje, przeboje; 19.15 Kiermasz poi 
skiej piosenki; 19.40 Wybitni soli­
ści w repertuarze popularnym; 
20.05 NURT — nauki polityczne; 
20.25 XI Fest. Pianistyki Polskiej 
— Słupsk 77; 21.05 Olimpijski alert 
młodzieży — Moskwa 80; 21."I! XI 
Fest. Pianistyki Polskiej — Słupsk 
77; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 „Winobranie” — zesp. Z. Na 
mysłowskiego; 22.30 Biuro Listów 
odpowiada; 22.40 Zespoły znad Ne 
wy i Moskwy; 23.15 „Jam ses­
sion”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5,' S, 
9, 10. 12.05, 15. 19, 20. 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Muzyka; 9.40 Dla przedszkoli 
„Kajtusiowe prezenty” — słuch.; 
10 Kto się z czego śmieje; 10.30 M. 
Ravel „Tzigane” (Cygan) — rap­
sodie na skrzypce i orkiestrę; 
10.40 Mój dom, moje osiedle; 11 
Artyści Teatru Wielkiego w Mo­
skwie; 11.35 Skrzynka poszukiwa 
nia rodzin PCK; 11.40 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Don Segundo 
Sombra” — pow.; 12.45 Rytmy i 
melodie świata; 13 Dla kl. III i 
IV (wych. muz > „Na strunach je­
sieni”; 13.20 Śpiewają Wrocław­
skie Skowronki Radiowe; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Żołnierski konc. 
życzeń; 14.'& Więcej, lepiej, nowo 
eseśniej; 14.25 Tu Radio — Mo- 
skwa; 14.15 Has Wohltemperictes 
Klayier; 15.20 Studio Plus — pro-

Mała gastronomia w Poznaniu

Kanapka z okienka bistro
Bistra, które w ostatnim 

czasie powstają w ca- 
'łym kraju, uzupełniają­

ce tradycyjną gastronomię, 
zdobyły sobie uznanie i są 
często odwiedzane przez kon 
sumentów, którzy akceptują 
wszystkie nowe potrawy i 
przekąski jak pizza (w kuch 
ni włoskiej — płaskie placki 
z ciasta pieczonego z dodat­
kiem pomidorów, sera, mielo 
nego mięsa albo ryb, czosn­
ku, korzeni, oliwy itp.), tos­
ty (kroipki chleba zapiekane 
z kiełbasą, serem, sałatką i 
innymi dodatkami), zapiekan 
ki, zawijańce itp.

Takich barów typu bistro- 
jest jeszcze w Poznaniu niewie­
le. Wprawdzie od ubiegłego roku 
zaczęło się zmieniać na lepsze 
w tzw. „małej gastronomii”, ale 
lokaliki, które ostatnio powsta­
ły, jeszcze nie zaspokajają na­
szych potrzeb. Na Starym Ryn­
ku utworzono 6 stylowych, dosto­
sowanych wnętrzem do charak­
teru miejsca, bardzo ładnych lo 
kali gastronomicznych, które zdo 
były sobie dobrą markę u po­
znaniaków i turystów.

..Pod Rondlem” np., podobnie 
jak wcześniej utworzony bar 
„Piccolo” — to właśnie typowe 
bistra, najbardziej w mieście po­
trzebne. Jest jeszcze węgierskie 
bistro „Csarda” przy Rynku Je­
życkim, przekaskowy drink-bar 
przy ulicy Głogowskiej. bar 
„Espresso” przy ulicy Czerwonej 
Armii. No i kilka punktów z 
kurczakami z rożna. W półmilio 
nowym mieście odwiedzanwn czę 
sto przez turystów, to jednak za 
mało. Co więc dalej?

Jak poinformowała nas dy 
rektor Wydziału Handlu i 
Usług Urzędu Miejsk^o w 
Poznaniu, Danuta Włodar­
czyk, działalność gastrono­
miczna w mieście będzie się 
w najbliższym czasie skupia­
ła na tworzeniu lokali typu 
bistro, takich jak bary prze- 

’ kąskowe, kawowe i aperitif- 
bary.

Powstaną one w wyniku 
modernizacji niektórych lo­
kali . gastronomicznych lub 
drzez przystosowanie po­
mieszczeń nieprzydatnych dla 
handlu. Przygotowano doku­
mentację dla 10 takich pa­
rów, które miały powstać w 
bieżącym roku, ale ze wzglę­
du na brak wykonawców ter 
miny otwarcia zostaną praw­
dopodobnie przesunięte. Będą 
to w pierwszej kolejności 
bar z kuchnią rosyjską przy 
ulicy Jackowskiego, z kuch­

nią bułgarską przy ulicy Grun 
waldzkiej, bary przekąsko we 
przy ulicach: Traugutta i Gło 
gowskiej, smażalnia placków 
ziemniaczanych przy ulicy Ko 
scielnej, piazeria przy ulicy 
Dzierżyńskiego, smażalnia kur 
czaków przy ulicy Szama­
rzewskiego, smażalnia krup- 
nioków przy ulicy Grobla i 
bar kawowy przy ulicy Mar­
chlewskiego. Niektóre z prze 
znaczonych na nie pomiesz1- 
czeń są już puste; sprawą 
najważniejszą jest więc jak 
najszybsze znalezienie wyko­
nawcy remontów.

W przyszłym roku w centrum 
Poznania ma powstać kolejnych 
10 barów, na które przeznacza 
s ę małe sklepy z obsługą jedno 
osobową, m. in. przy ulicach 
Czerwonej Armii, Garncarskiej, 
Wrocławskiej i Szkolnej. Rów­
nież niektóre z dotychczasowych 
lokali będą na teii ceł zmoder­
nizowane. b*a  przykład w „Kolo­
rowej” powstanie bistro grillo- 
we (tzn. wyposażone w różnego 
rodzaju opiekacze), d z „Ta­
trzańskiego” przy ul. Głogow­
skiej utworzy się bistro kaszub­
skie, w którym specjalnością bę 
dzie kaczka z jabłkami. „Frega­
ta” przy ulicy Lampego zostanie 
połączoną z mieszkaniami na 
I piętrze i powstanie tam aperi- 
tif-bar.

Sprawa równie ważna jest 
wprowadzenie do sprzedaży ka­
napek, hot-dogów (gotowane pa­
rówki podawane w długiej, roz­
ciętej bułce z musztardą i inny­
mi przyprawami), tostów, ham­
burgerów. Przy modernizacji po­
mieszczeń na bistra należałoby 
pomyśleć o okienkach na ulicę 
— w jednych sorzedawałoby się 
..do ręki” bułki z narówka, w 
innych — tosty z żółtym serem 
i sałata.

Możliwości są tu zresztą 
duże, wystarczy tylko pomy­
śleć, lub wziąć wzór z innych 
miast, gdzie taka forma dzia­
łalności gastronomicznej zdo 
była sobie dużą popularność. 
Ze względu na sprzedaż 
„przez okienko” można tę for­
mę stosować tylko w pew­
nych punktach, tam gdzie uli 
ca jest dostatecznie szeroka. 
W Poznaniu taką dogodność 
dla bardzo się śpieszących 
należałoby wprowadzić w 
pierwszej kolejności na Sta­
rym Rynku, przy*  ulicy Czei- 
wonej Armii (koło domów 
„Centrum”), na Placu Wol­
ności (koło „Arkadii”), pod 
Rondem Kopernika. Tworze­
nie barów typu bistro będzie 
znakomitą do tego okazją.

GRAŻYNA SZULAK

Kiermasz w hali targowej

Handel wycofał 
artykuły uszkodzone

Porozumienie zawarte w 
czerwcu br. między przemy­
słem mebiarskim a handlem 
określiło warumiki wycofania 
ze sklepów towarów uszkodzę 
nycih. Między innymi prochu 
cenci zobowiązani zostali do 
przyjęcia reklamowanych do- 
stew i wykonania napraw. 
Równiocześnie obniżono ceny 
niektórych uszkodzonych me­
bli. Ich sprzedaż Oddział Ob­
rotu Artykułami Wyposażenia 
Mieszkań Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego w Poznaniu — 
zorganizował w hali targowej 
nr 22. Na kiermaszu kupić moż 
na przede wszystkim meble po 
jedyncze: szafy, fotele, kana-

Utwory fortepianowe Ravela; 15.10 
Brazyliana na saksofony: 15.39 
Trzynasty dzik — reportaż; 15.45 
„Poobiednia drzemka” gra duet 
Albcr-Strobel; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Genealogia 
standardu; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muz. poetza UKF; 17.40 Z 
obu stron kamery; 18 Muzykobra- 
nie; 1S.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dziś; lf.15 
Książka tygodnia; 19.35 G. Rossi­
ni „Cyrulik sewilski” — opera; 
19.50 „Demon z bagiennego boru” 
— pow.; 20 Mini-niax, czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20.40 • „Papirologia — niedyskrecja 
usprawiedliwiona”; 21.05 Wielki 

pianista Włądymir Horowitz; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spół The Shadows; 22.15 „Wie­
czór w Bizancjum” — pow.; 22.45 
„Cztery romanse, cztery miłości”; 
23 Poezja hiszpańska; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa Jiri Korn.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.39, 
12.05, 15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: S.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach „Potencjał pań 
stwa a obronność kraju”; 8.35 Olsz 
tyński konc. rozrywk.; 19 Dla kl. 
VI (Biologia) ..Podwodna fabry­
ka tlenu”; 10.30 Muz. abecadło; 
11 Dla szkół średnich „Uwikłanie”

Dokończenie ze str. 1
Roboty ziemne trwają od 

kilku dni. Prowadzą je ekipy 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Inżynieryjnych 5 
Budownictwa Przemysłowego 
..Hydrobudowa”. Prace sku­
piają duże zainteresowanie, bo 
dość niecodzienny to widok: 
kilkumetrowe hałdy ziemi, 
głębokie wykony, sporo beto­
nowych rur: przekształcenie 
terenów zielonych w duży plac 
budowy.

Brygady koncentrują się o- 
becnie na odpowiednim przy­

Nowe przedszkole na Grunwaldzie

V/ tym miesiącu przy zbiegu ulic Kaszyńskiej i Kłuszyńskiej 
otwarto kolejne na Grunwaldzie przedszkole. Otoczono w nim 

opieką 120 dzieci.
Fot. — H. Kamza

Inicjatywa pszczelarzy

Miód dla seniorów
Poznańscy pszczelarze posta­

nowili przekazać pensjonariu­
szom domów opieki społecznej 
miód z tegorocznych zbiorów. 
W minioną niedzielę delegacja, 
Wojewódzkiego Zarządu Związ 
ku Pszczelarzy udała się więc 
do dwóch domów opieki spo­
łecznej przy ul. Niedziałkow­
skiego w Poznaniu i w Po- 
krzywnie, gdzie wręczyła tam­
tejszym podopiecznyiń 135 słoi 
ków miodu.

Akcja ta będzie kontynuowa­
na. (emp) 

po-tapczany, przecenione od 
20 do 70 procent.

Za kilkanaście dni w hali 
targowej nr 22 rozjpcctznie się 
także sprzedaż przecenionego 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego, telewizorów, adapterów, 
magnetofonów i radioodbior­
ników. Wycofano te wyroby 
ze sklepów na podstawie de­
cyzji ministrów przemysłu ma 
szynowego oraz handlu wew­
nętrznego i usług.

W hali targowej nr 22 prze 
wiekuje się nadto jeszcze je 
den kiermasz mebli (komple­
tów i pojedynczych), który za 
kończy się w styczniu przy­
szłego roku, (pik)

— rep. literacki; 11.30 D. Fischer- 
Dieskau śpiewa Mozarta; 12.25 Tur 
niej kapel i śpiewaków ludowych; 
13 Dla kl. VIII (chemia) „Wicie 
cukrów jest na świecie; 13.30 Czy 
znasz swoje prawo? Odpowiedzi 
na listy dot. emerytur i rent; 13.50 
Ela kl. II i III lic. (geografia) 
„Gdzie nas najwięcej”; 14.25 Listy 
z teatrów; 14.55 Kronika kultural 
na; 15.10 „Z pierwszej ręki” — o 
książce Jerzego Lovella „Piekło 
mężczyzn; 15.30 „Matysiakowie” — 
orle. 1103 powieści radiowej; IG.05 
..Madrygaliści Prascy”; 1 16.20 
Wszechnica rodzinna; 16.40 Z cy- 
klu „Postawy i działanie”; 16.50 
Radioexpress; 17 Duet Kisielew- 
ski-Tomaszewski; 17.15 Aud. społ.; 
17.25 Muz. popularna; 17.45 Prze­
chadzki po Poznaniu; 18 Śpiewa 
Chór Chłopięcy i Męski pod dyr. 
S. Stuligrosza; 18.25 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa; 18.40 Kroni­
karze mgnięeia oka — impresjo­
nizm; 19 R-TV Średnia Szkoła dla 
Pracujących. Metodyka. Sem. fU 
„Uwaga i jej cechy”; 19.15 J. an­
gielski; 19.30 „Warszawska Jesień 
77” — fragnt. konc.; 20.35 Interna 
tionale Orgelwoche — Noryniber 
ga 77; 21.25 P. Czajkowski VI 
Symf. h-moll on. 74 „Patetyczna”; 
22.15 R-TV Średnia Szkoła dla Pra 
cujących, sem. I; „Treny” J. Ko

gotowaniu gruntu do układa­
nia rur. Część ekipy pracuje 
więc przy odwadnianiu tere­
nu. którym pobiegnie kolek­
tor, inni wykonują konstruk­
cje, które przed ułożeniem 
nur trafią do wykopu, a bez 
przerwv trwa drążenie tego os 
tatniego Nader pomocne są 
tu maszyny. Na razie jeszcze 
wszystkie prace ziemne moż­

na wykonvwać mechanicznie, 
ale za kilka tygodni — bv nie 
niszczyć zbvt wielu drzew — 
wszystko trzeba będzie robić 
ręcznie. Trudność tego zada­

Ulica Garbary gotowa 
jeszcze w tym miesiącu?
Przedsiębiorstwa modernizujące ulicę Garbary zamierzają 

oddać ją do użytku do końca bieżącego miesiąca. Termin 
ten jest chyba realny, ponieważ prace w tym rejonie postę­
pują bardzo sprawnie. Przy zbiegu ul. Garbary z placem 
Bernardyńskim przystąpiono do robót przygotowawczych 
pod rozjazd; reguluje się wysokość krawężników i usuwa 
niepotrzebne torowisko tramwajowe. Pomiędzy ul. Bohate­
rów i Długą powstanie zatoka autobusowa.

Ną ulicy Garbary (po jej wschodniej stronie) kładziona 
jest warstwa podbudowy asfaltowo-betonowej do ul. Wielkiej- 
Dzisiaj w tym rejonie pojawią się pracownicy gazowni, któ­
rzy zmodernizują przewody gazowe. Ruch kołowy w tym 
miejscu będzie odbywał się na zwężonej jezdni.

Kierownictwo robót w rejonie ulicy Garbary apeluje dp 
przechodniów, by zachowywali tutaj szczególną ostrożność.

(a®k)

Na zdjęciu: na wschodniej stronie u|. Garbary drogowcy wykonują 
asfaltowo-betoncwą podbudowę.

Fot. — H. Kamza

• Wczoraj po południu na ul. 
Hetmańskiej w Poznaniu tramwaj 
linii „1”, «na skutek awarii ha­
mulców, najechał na tył „19”, 
która z kolei uderzyła w jadącą 

chanowskiego; 22.30 W świecie hu­
manistyki — Aktualne problemy 
reformy oświatowej wf Polsce; 
22.50 Muzyka jazzowa.

Wiadomości: 12, 16.

I TEiEwma 1
PROGRAM 1: 6 — R-TVSŚ — 

Język polski (1. 29, sem. 3): „Zna 
czenie romantyzmu w literatu­
rze i życiu narodu”; 6.30 — 
R-TVSŚ — Fizyka (1. 25, sem. 3): 
„Fale”; 7.35 — „Polskie drogi”, 
ode. 1 pt. „Misja specjalna” — 
film prod. TYP (kol.); 9 — Język 
polski (kl. V—VI) — Spotkanie z 
pisarzem — J. Brzechwa; 10 — 
Dla najmłodszych (kl. I—III): „Jak 
to na ulicy bywa” — „Czerwone, 
żółte, zielone” (kol.); 11.05 — Ję­
zyk polski (kl. III lic.) — S. Wys­
piański: „Wesele”, ode. 2; 12 — 
Historia (kl. VIII) — Rządy par 
lamcntarne w Polsce; 12.45 — 
R-TVSŚ — Język polski. (I. 6, 
sem. 1) — Szymon Szvmonowicz: 
„Żeńcy”; 13.25 — R-TVśS — Che­
mia (1. 7, sem. 1): „Sole”; 16 — 
„Obiektyw”; 16.21) — Dziennik
(kol.); 16.30 —Studio Telewizji Mło 
dych; 17.25 — Magazyn motory­
zacyjny (kol.); 17.45 — Interstudio 

nia wymownie odzwierciedla 
fakt, że w niektórych miej­
scach wykop ma mieć kilka 
metrów głębokości.

Realizowane obecnie roboty 
potrwają do końca przyszłego 
roku, a następnie przystąpi 
się do kolejnych etapów inwe 
stycji. Ostatecznie powinna 
Się ona zakończyć w połowie 
reku 1981. Będzie to miało du 
że znaczenie dla całego Nowe 
go Miasta. Antonlnka ©raz 
Swarzędza. Inwestvc.ia ma ko 
sztować ponad 130 milionów 
zł. (bop)

Uznani® dla pedagogów 
szkół artystycznych 
W Białej Sali Urzędu Miej­

skiego w Poznaniu odbyło się 
wczoraj — z okazji Dnia Na­
uczyciela — spotkanie pedago­
gów szkół artystycznych. Wy­
różniającym się w pracy na­
uczycielom wicewojewoda po­
znański — Romuald Zysnarski 
oraz wiceprezydent Poznania 
— Andrzej Wituski wręczyli 
odznaczenia państwowe, resor 
tnwe i regionalne.
Krzyż Kawalerski Orderu Od­

rodzenia Polski otrzymali: dvrek- 
torka Państwowego Liceum Sztuk 
Plastycznvch w Poznaniu — Wan­
da Dembska i nauczyciel Państwo­
wej Szknłv Baletowej w Pozna­
niu — Gerhard Kotzur. Obecni 
byli m. in. zastępca kierownika 
Pracy Ideowo-Wychowawcze,i — 
Janusz Dembski oraz dyrektor Za- 
rządu Szkół Artystvcznvch Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki — Wie­
sław Millati. (bg) 

przed nim „18”. Obrażeń ciała 
doznali motorniczy „1” i 3 pasa­
żerów.

® Na odcinku Kościan — Racot 
w woj. leszczyńskim zderzyła się 
w poniedziałek ciężarówka z auto 
busem. 5 osób doznało ciężkich 
obrażeń i zostało przewiezionych 
do szpitala w Kościanie. Przyczy­
ną wypadku było wymuszenie 
pierwszeństwa przejazdu przez kie 
rowcę ciężarówki podczas omija­
nia stojącego na poboczu pojaz­
du. (b) 

(kol.); 18.20 — W Starym Kinie: 
„ABC miłości”, ode. 2 archiwal­
nego filmu komediowego prod. 
poi.; 18.50 — Radzimy rolnikom 
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — Prawda cza 
su, prawda ekranu: „Człowiek 
znikąd” — radź, film fab. (kol.); 
22.40 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny; 33 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.05 — Język
angielski — Kurs podstawo­
wy; 15.40 — Teatr Telewizji — 
Henryk Ibsen: „Podpory społe­
czeństwa” (powt.); 17.05 — „Mój 
los”, ode. 2 filmu ser. prod. TV 
radzieckiej; 18.20 — Kto pyta nie 
błądzi: „Polacy na Antarktydzie” 
— program oświatowy (kol.); 18.40 
— „Teleskop”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — W to 
rek melomana; 21.30 — 24 godzi­
ny (kol.); 21.40 — „Mam pomysł” 
— program publicystyczny (kol.); 
22 — „Wizyta u Hipolita” — pro 
grani rozrywkowy z okazji 13G- 
leeia Zakładów Cegielskiego w Po 
znaniu (kol ); 22.55 — Język nie
miecki, 1. 3 — Kurs podstawowy.


